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GŁOS ROBOTNICZY 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 


ROK IL 


LONDYN (PAP). Agencja United Press 
donosi, że minister spraw zseranicznych 


|a 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 25 KWIETNIA 1946 ROKU: 


KONFERENCJA W PARYŻU 


rozpoczyna się w dniu dzisiejszym. — Przygotowania do 
konferencji pokcjowej potrwaja okoże 3-ch tygodni 


PARYZ (PAP.) Podano urzędowo do wia-! : 
mości, iż' członkowie gabinetu francuskiego | czył na konferencji prasowej, że minister spraw | plomatą. Był sekretarzem poselstws «a 


Nr. 113 (309) 


Poseł bzigiiski 


przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP) Do W4 
przybył p. Harold Esman, poseł ni 
czajny I minister pełnomocny Belyi s 


dyrektora protokółu  dypłomatvczucza 
3 MSZ Adama Gubrynowicza. M nister 
Minister informacji Gaston Deferre oświad. | Boman liczy 53 lata, jest zaw dowy: 17- 


ZSRR Molotow, orze: wiceminister Wy- na posiedzeniu w dniu 24 bm, osiągnęli całko* | zagranicznych Georges Bidault wyglosił dla | placówkach fw Ottawie, Capetown, Ka 
wiłą zgodę co do polityki zagranicznej rządu | sze przemówienie, po którym stanowisko rzą sj rze, Atenach i Kopaniadze, Tadon w To 


szyński przybyli do Taryża na konferencję 


ministrów spraw zagranicznych. Wraz z| 


nimi przybyła liczna delegacja dora leów i | 


rze*zoznawców, 

Obrady ministrów rozpoczynają się dziś, 
w czwartek, w dawnej siedzibie senatu | 
francuskiego — pałacu luksemburskim. 

W paryskich kołach politycznych prży- 
puszczają, że obrady konferencji potrwają | 
co najmniej trzy tygodnie. | 


połowie czerwca zbierze slę w Paryżu, 
konferencja pokojowa. Podpisane zostaną 
wózyczas traktaty pokojowe pomiędzy 21 
państwami, które brały udział w drugiej | 
wojnie światowej. 

LODNYN (BBC). Do Paryża przybył 
już przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
sekretarz Stanu — Byrnes wraz z senato- 
rami Conally i Vendenbergiem. Dziś spo- 
dziewany jest przyjazd do Paryża min. | 
Bevina. | 
GOTTA LANERA POPP NEPOPOLNA KAZ EEEIEI PAPA OPATA IAAT 


Krytyka działalności 
Mac Arthura 

NOWY JORK (PAF?) Dziennik „New 
Yoik Post" ostro krytykuje stanowisko gen. 
Mec Arthura, który. stara się usunąć na dru- 
gi plan sojuszniczą komisię kontrolną dla Ja- 
poris przyznaje jej tylko tanscie doradcze. 
Caztta wyraża również zdziwienie, iż gen. 
Mac Arthur nie przepruwadził jeszcze relr- 


my romej, ani żadnych prawdziwie demy- fewelacje 


kuiycznych zmian w ustroju gospzdarczym 
Japonii i twierdzi, że wybory w Japonii od- 
biły się zbyt wcześnie. Gata prasa amery- 
kanska podkreśla, 4 do wladzy doszly zno 
wu elementy reakcyjne, wroga ustosunkowane 
do wszelkich form demokratycznych. 


Premier f ński opuścił Moskwę 


w związku z mającą się wkrótce rozpocząć kon- 


ferencją pokojową. 


tematem obrad Rady Bezpieczeństwa 


; LONDYN (obst. wł.). W czwartek Rada 
Jężeli wyniki obrad będą pomyślne, W| Bezpieczeństwa zbierze się ponownie. przy 


sag a 


|w sprawach zagranicznych zostało całkowicie ternie i Moskwie AAi 
sprecyzowane, p bii 


l [stanowisko posła nadzywyczajnero i mi- 
pa m a |nistra pełnomocnego Belgii w lis 
Dziś sprawa hiszpanii”; | 
Ratyfisacia traktat 
H Eri ERE cha radziecko-monaoiskiego 

muetralijskiej, który jest poprawką do x N Aai 

wniosku polskiego. Wniosek ten przewł- | MOSKWA (PAP). Ereaydimg 3 p y 

duje utworzenie komisji, składającej się z| Najwyższej ZSRR ratyfikowało radsi=ko- 


czym na porządku dziennym- znajdzie się 


m 


5 członków, która miałaby za zadanie usta- | mongolski układ o przyjaźni ! wzajeronni 


sprawa stosunku ONZ do reżimu franki- lié, czy obecna sytuacja w Hiszpanii stano- pomocy z dnia 27. 11. 1945 roku. zawarty 


stowskiego, Na posiedzenin Rady będzie | «vi niebezpieczeństwa dla 
|podany pod głosowanie wniosek delegacji! pokoju. 


powszechnego | w Moakwie. 


Duet O.. 


Tiriti 
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| Dyscyplina w wo! 
DO kol Z | piąta s 


Przemówienie Bevina I szybka replika Winant'a| LONDYN CAP). Agencja Reutera donosi 


LONDYN (PAP) Brytyjski minister 
spraw zagranicznych Bevin wygłosił prze 
mówienie na obiedzie pożegnalnym, wy” 
dańym na cześć ambasadora Stanów Zje 


drioczonych w Wielkiej Brytanii, Johna 


Winant'a, który 
sko. 
W przemówieniu swym minister bry 


opuszcza swe stanowi 


tyżskt podkreślił, że nikt nie jest w stanie 


prowadzić właściwej polityki zagranicz 


A z ec : 1 i i ietni , wydany 
nej, żeń życie gospodarcze świata nie žo- | * Frrnkfortu, źe dnia 24 Kwietnia cb. wy 

stanie oparte na mocnych podstawach. | 
Nie będzie pokoju na świecie, dopóki de- 


IW 
|dna część ludzkości będzie wykorzysty”* 
] 


został rozksz w sprawie wzmożenia dyscypliny 
iród wojsk amerykańskich w Europie, Do- 
| wódca amerykąńskiej strefy 
Ambasador | Niemczech Mac Marney w rozkazie «wym 
stwierdza: „Dyscyplina w niektórych miejace- 


okupacyjnej w 
wała blede drogiej cześci. 
Winant w odpowiedzi na przemówienie 
ministra Bevina podkreślił, że „pokolu nie > ZY 

|wościach i niektórych jednostkach zastała ror- 
można nabyć ma targu, lecz musi się om, > ych 1 
stać rzeczą realną, zakorzenioną w ser- j luźniona 


do tego stopnia, ża dyskredytuje to 
cach ludzi”. |naszą armię”, A 


OWAWKLWNCWYWAYLWAYYYYHY WATY WO POKO A CILADO NEELATA OTYŁY YA DAWAJ TAGA LONLA PAVO RA CEYO NAELA ELLAN KULIN E LLALA LANRAN ETTEOTSA MATMAMTETATORYT TOT TERYT ORAA A S SE R A 


„Ściśle poujneć 


ANGLIA OD 


ŁADAŁĄ INWAZJĘ 


‚dia własnych egoistycznych interesów 


Dziennik moskiewski „Prawda“ za- 


MOSKWA (Tass), Dnia 24 kwietnia z Mo- | mieszcza omówienie książki „Ściślė po- 


[kanis stworzenia druglego frontu w Eu-| Antor jest zdania, iż już w 1943 rokn 
| ropie. Dążylł oni do tego, aby wojska | Amerykanie pragnęii zadać ostateczny 


jjaćaat premier Finlandii — M. Pekkała, | yine“ której autorem jest redaktor dzien |brytyjskie przybyły plerwsze na Balka- | cios Niemcom I wtedy rozpocząć inwazje 


minister rolnictwa — W. Westerinen, minister | 
Hoenośów — R. Teraron. minister spraw we- 
wnętrznych — J. Leino. 

Na lotnisku Centralnym wyjeżdzających że” 
gnali zasiępes z7*wodniczącego prezesa Rady 
Ministrów i minister handlu zagrankczego ZSRR 
A. Mikojan; zastępca ministra spraw zagranicz- 
nych ZSRR — S, Łozowski, zastępca przewod- 
niczącego Rady Miejskiej Moskiewskiej M: jas- 
now, komendant m. Moskwy gen.lejt, K, Siniłow, | 
szcf protokółu minsterstwa spraw.zagranicznych | 
ZSRR F. Mołoczkow, naczelnik 5 wydziału | 
europejskiego min. spraw zagranicznych ZSRR | 
Abramow. 


Gen. Nobile kandyduje 


RZYM (PAP). Z pówodu decyzji sła- 
wnego badacza okolic podbiezunowych, 
gen. Nobile wystawienia śwojej kandyda 
tury do włoskiegc zgromadzenia konsty” 
tucyjnezo jako niezależnego na liście 
Włoskej Partii Komunistycznej, przewod 
niczący partii Togliatti wystosował pismo 
do gen. Nobile, w którym wyraża zado- 
wslen'e, że nazwisko człowieka, który ta 
lentem swoim, pracą i bohaterstwem o= 
krył sławą kraj, figurować będzie na -li- 
ście komunistycznej. 


Kłopoty żywnościowe Belgii 

BRUKSELA (PAP). Belgia ma zapasów 
żywności tylko na 5 tygodni. Trudności pow- 
etaty stąd, że Belgia pośyocy!ł Francji 100 ty- 
sięsy tom pszenicy, której Francja obecnie nie | 
może zwrócić. 


nika „P: M., ukazującego się w Nowym 
Jorku. 

Autor książki — Ingerson — w cza- 
się wojny znajdował się w sztabie dow 3d 
cy wojsk amerykańskich w Europie Za- 
chndniej —— gen. Bradley. W książce swej 
lugerson poddaje szczęgółowej analizie I 
kiytyce politykę uprawianą podczas woj 
ny | po wojnie przez brytyjskich mążów 
stant, w szczególności politykę Chur 
chilla. è 

Inzerson stwierdza, iż angiełscy mężo- 
wie stanu miell na uwadze ty'ko Interesy 
Wielkie] Brytanii, przeciwstawiano stałe 
interesom ZSRR, co było powodem zwie 


ny i aby tam utworzyć drugi front przed | w Europie, jeduakże Churchill I jego naj- 
przybyciem wojsk radzieckich, bliżsi współpracownicy  przeciwstawili 
Konsekwencje takiego planu wydają | się temu projektow. Churchill jest odpo 
się oczywiste — wojna trwalaby niewąt- | wledzialny za niepotrzebny desant w oko 
piwie dlużej, co umożliwiłoby Niemcom | licach Anclo we Włoszech, który tylko o* 
chociażby wynalezienie nowych rodza- | późnił Inwaziję w Normandii. 
jów broni. Naiwiększe tarcia zaznaczyły sią we- 
Brytyjczycy dążyli wówcras do wy- |dług Ingersona między gen. Bradley i 
warcia odpowiedniego wpływu na czyn- | Montęomerym (dowódcą wojsk brytyjs- 
niki amerykańskie, a obecnie chcą zwią- | kich), przy czym najostrzejszy konflikt 


| zać ściślej swą przyszłość z przyszłością | powstal w momencie, gdy Montgomery 


Stanów Zjednoczonych. Ale Amerykanie | zaproponował, aby po zajęciu Zagłębia 
|nie powinni dopuścić do tego, aby stać się | Ruhry wojska amerykańskie szły za Elbę 
narzędziem imperialistycznvej polityki bry |i razem z wojskami brytyjskimi wzięły 
| tyjskiel udział w „wyścigu na Berlin", Bradley 


Zgromadzenia przedmajowe 


stał na stanowisku, że wojska amerykańs 
kie winny coinąć się na linię Elby i tw 
| zatrzymać się. W tym momencie Chur- 


Komitet Obchodu l-go Maia wzywa wszystkich pracujących | U pysłał pismo prywatne do prezy- 


do wzięcia udziału 


w zgromadzen:ach przed» er 
które odbędą się dnia 27 swietnia o godz, I6-ej 

w hal fabrycznej firwy „Seyer” 

w sali Teatru Powszechnego 

w sal! Robota:czego Domu Kultury ul. Przedzalnianej 60 
w sak fabrycznej firmy „Bukłe” 


Pielu,uCy Siuwcie się liczniel 


| tenta Roosevelta, pragnąc skłonić go © 
| wydania odpowiednich dyrektyw. Jednak 
|że Roosevelt nadesłał odpowiedź odmo- 
wną. s 
Obecnie Wielka Brytamia, zdaniem In- 
gersona, dalszym ciągu chce prowa- 
dzić politykę wyzrywania Stanów Zjedna 
czonych dla swoich interesów. Rząd la- 
bourzystów jest w tej dziedzinie wiernym 
kontynuatorem polityki Churchilla. 
Jednakże trzeba pamiętać. że interesy 
leara Zjednoczonych nie są identyczne 
z interesami imperium brytyjskiego. 


wszomajówych 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Proces w Norymberdze trwa... 


Frick — współtwórca obozów śmierci 


usiłuje całą wine zrzucić na Hitlera 


NORYMBERGA (PAP). Trybunał Mię- 
dzynarodowy przystąpił w środę do. rozpa- 
trywania sprawy oskarżonego Wilhelma 
Fricka, b. ministra spraw wewnętrznych. 
Frick był pierwszym ministrem hitlerow- 
skim w Niemczech, W 1930 r. został oń 
ministrem oświaty w Turyngii, Ułatwił on 
wówczas Hitlerowi otrzymanie obywatel- 
stwa niemieckiego, bez którego Hitler nie 
mógł kandydować na prezydenta Rzeszy. 

Frick oskarżony jest o zorganizowanie 
terroru policyjnego w Rzeszy, o prześlado- 
wanie ludności żydowskiej i współudział 
w tworzeniu obozów koncentracyjnych. 

Obrońca Fricka oświadczył Trybunało-! 
wi, że nie będzie przesłuchiwał oskarżone- 
go, lecz przedstawi szereg dokumentów, 


Franco 


| 


j 
i 


które mają rzekomo dowieść, iż jedynie 
Hitler i Himmler wydawali rozkazy w 
sprawach wewnętrznych, a Frick był tyl- 
ko wykońawcą ich zarządzeń w dziedzinie 
administracyjnej, 

Obrońca zapowiedział poza tym, że po- 
woła szereg świadków. Jako pierwszy spo- 
śród tych świadków składa zeznania b. a- 
gent policji berlińskiej Bernard Gisevius. 

Gisevius zamieszany był w spisek prze- 
ciwko Hitlerowi i w 1944 roku schronił się 
do Szwajcarii. 

Zeznania świadka wypadły bardzo ob- 
ciążająco dla Goeringa. Gisevius. oświad- 
czył, że w pierwszych dniach swego urzę- 
dowania w policji berlińskiej w 1933 roku 
zauważył, iż policja organizowała akcję 
terroru i morderstwa przeciwko przeciwni- 


sprzedawał Hiti 


kom reżimu hitlerowskiego. Pierwszym o- 
bozem zorganizowanym przez gestapo był 
obóz w Oranienburgu. Obozy koncentra- 
cyjue pozostaną wieczną hańbą narodu 
niemieckiego". oświadczył G'zevias 
Zwrscająe się w stronę Goeringa świadek 
mów) podniesionym głosem: „Oto człowiek 
który zorganizował tajną polieję i który 
bezwzględnie używał jej jako swego narzę 
dzia. Po dojściu Hitlera do władzy nic nie 
działo się w Niemczech bez wiedzy Goerin- 
ga i bez jego zgody”. Świadek stwierdził 
stanowczo. że Goering jest odpowiedzialny 
za pożar Reichstagu w 1934 r. Gisevius 
oznajmił Trybunałowi, że prz-d składa- 
zem zeznań dustał on anommcwy list z 


gogróżkami. 
e 


amerykańska benzyne i stal, którą zabijano amerykańskich żołnierzy 


„ NOWY JORK, PAP. Koresponde itjnów dolarów kilku hiszpańskim towa | Komentator radiowy Winehel twier 
radiowy towarzystwa „Columbia* |rzystwom, które chociaż noszą nazwy | dzi; że departament Stanu ukrywa sze“ 


Raynolds oświadczył, że departament |kiszpańskie, należa de kapitału niemiec 


Stanu oraz służsa wywiadowcza armii 
, lądowej i marynarki Stanów Ziednoczo 
nych wisdzą oddawna, że faszystow” 
ska Hiszpania udziela schronienia hit- 
lerowskim .uczonym, pracującym -nad 
produkcją bomby atomowej. 


ikenindustrie 
czech, ale kontroluje cały 


kiego. 


Wiadomości te podał mi przedstawi 
ciel departamentu Stanu po swojej wi” 
zycie w Madrycie. Obecnie „J. G. Far 
“ mie pracuie już w Niem- 
hiszpański 


Po przeczytanin części z 7.500 doku jprzemysł chemiczny. ` 


mentów, jakie wojska sojusznicze zna- 
lazły w kancelarii na Wilhelmstrasse, 
Raynolds, nie może lekkomyślnie uwol 
nić sie od myśli o zagrożeniu, które sta 
nowi Hiszpania dla pokoju I bezpieczeń 
stwa świata. w 

W październiku ub. rolu francuski 
uczony badający energie atomi wa O- 
świadczył Raynoldso wis że wielu nie” 
mieckich aczonyck zajmuje się badania 
mi związanymi z bombs atomową. 

Udałem się do wywiadu angielskie- 


Wszystkie te towarzystwa niemiec” 


kie powinny być przejęte przez sojusz- 
ników zgodnie z polityką demilitaryza- 


cii Niemiec. Jednak dotychczas Franco 


przeciwstawia się ustanowiemiu kontro 
fi nad wkładami nieniieckimi'. 


Uiecie sztabu terrorystów w Zamościu 


Artsztowani okazali się członkami PSL 


Od dłuższego już czasu Powiatowy Urząd 


go, — powiedział Raynolds — i tam po- | Bezpieczeństwa Publicznego w Zamościu ob- 


twięrdzili mi 


prawdziwość danych |serwował wzmożoną działalność terrorystycz 


otrzymanych od francuskiego -uczone”|nych organizacyj faszystowskich. 


go. 


W wyniku obserwacyj udało się wpaść 


Departament Stanu :1óglby zakomii jna trop szeroko rozgałęzionej nielegalnej or- 
nikować Nzrodom Zjednoczonym, że ranizacji terrorystycznej WIN, w. Zamościu, 
4 maja 1945 r. tj. na cztery dni przed |Przy czym aresztowano cały powiatowy sztab 
kapitulacją Niemiec, niemieckie poselst |tei organizacji z niejakim Pękalą Tadeuszem 
wo v Madrycie -przekazało 30 milio- na czele. 


Jarosław Hasek 
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Przygody dobrego Wolaka SZWEJKA 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancer) 


Gdy przeczytała list, odzyskała pew- 
ność siebie, która wyraziła się w tym. że 
Szwejk został wysłany po dorożkę. Gdy 
wrócił z dorożką, kazała mu siąść na "oźle 
obok dorożkarza. Pojechała do domu. 

W mieszkaniu odegrała znakomicie rolę 
pani domu. Kufry kazała Szwejkowi za- 
nieść do sypialni, dywany wytrzepać na 
podwórzu, a jakieś drobne pasemko paję- 
czyny za lustrem bardzo ją rozgniewało, 

Wszystko zdawało przemawiać za tym, 
że przyjezdna .pani pragnie się okopać na 
tej linii boiowej na bardzo długo. 

Szwejk się pocił. Gdy wytrzepał dy- 
wany, przypomniała sobie, że trzeba zdjąć 
firenki z okien i okurzyć je. Potem otrzy- 
mał rozkaz umyć okna w kuchni i w po- 
koju. Potem zaczęła przestawiać sprzęty, 
a czyniła to bardzo nerwowo, bo gdy 
Szwejk przesuwał meble z kąta w kąt, nie 
podobało się jej i zmowu kombinowsła no- 
we przegrupowania. - 

Powywrącała w mieszkaniu do góry 
nogami, aż stopniowo jej energia w urzą- 
dzaniu gniazda zaczęła się wyczerpywać i 
plądrowanie się skończyło. 

Z bieliźniarki wyjęła. jeszcze czystą bie- 
linę pościelową, powlekła poduszki i koł- 
drę sama, a Widać było, że czyniła to z u- 
czuciem życzliwości dla łóżka, który to 


sprzęt wprawiał w zmysłowe drżenie jej 
nozdrza, 

Potem posłała Szwejka po obiad i wino, 
Zanim wrócił, przebrała się w zwiewną 
matinkę, która czyniła ją niezwykle powa- 
bną i zwodniczą, 

Przy obiedzie wypiła butelkę wina, 
wypaliła dużo papierosów i położyła się do 
łóżka, podczas gdy Szwejk zajadał chleb 
fasowany, mèczając go w szklance jakieiś 
słodkiej wódki. 

— Szwejku! — odezwało się wołanie z 
sypialni. — Szwejku! 

Szwejk otworzył drzwi i ujrzał młodą 
kobietę, rozłożoną ha poduszkach w po- 
wabnej pozycji. 

— Chodźcie no tu! 

Szwejk zbliżył się, ona zaś z osobliwym 
uśmiechem obrzuciła spojrzeniem jego 
krąpą postać i krzepkie biodra. 

Zgarniając z siebie delikatną materię, 
która osłaniała jej wdzięki, rzekła surowo: 

Zrzućcie buty i spodnie! Chodźcie no 
tu... 

Stało się tedy, że dobry wójak Szwejk 


mógł zameldować nadporuczn' kowi, gdy 
ten powrócił 7 koszar: 4 

— Posłusznie melduję, panie oberlejt- 
nant, że wypółniłem -wszystkie życzenia 


wielmożnej pani į obsłużyłem ją uczciwie 
według rozkazu. 


\ bie dali nawet po pysku... 


reg faktów odnoszących się do Franco. 
Winchel wie o istnieniu dokumentów 
stwierdzałących współpracę pomiędzy 
gen. Franco I Tlitlerem. „Franco odstę- 
pował Hitlerowi amerykańską benzynę 
i stal, które następnie zużytkowano dla 
zabijania amerykańskich żołnierzy”. 
Inny korespondent radiowy towarzyst” 
wa „Columbia“, Six Smith, w reporta- 
żw z Londynu dowodzi, że sugielska po 
lityka I angielski ekspert udzielają po- 
parcia gen. Franco; ostatniemu .sprzy- 
mierzeńcowi Hitlera. 


Wszyscy terroryści okazali się członkami 
PSL, a iedon z mch, Nowakowski Adolf, se- 
kretarzom koła PSL w Hostynnym, gmina 
Worbkowiee (Nr leg. 151659), 

Charakterystycznym jest, że wśród zbrod 
niarzy» znalazł się również v ksdeutsch Tu- 
kendorf Hieronim, również cz.onek PSL (le- 
titymacja Nr 150631), należąc: do Kola PSL 
w Niewierkowicach, gdzie pre -zem Koła jest 
niejaki Skowyga Stanisław, 


s 


nadporucznik, — a dużo miała życzeń? 

— Ze sześć — odpowiedział Szwejk. — 
Teraz śpi, jak zabita z tej fatygi. Odgady- 
wałem rzetelnie jej życzenia. 

Podczas gdy masy wojsk, usadowio- 
nych w lasach nad Dunajcem i Rabą, znaj- 
dowały się stale pod deszczem granatów, 
a działa grubego” kalibru r- zarpywały 
całe kompanie i grzebały je w Karpatach, 
zaś na horyzoncie” wszystkich pobojowisk 
palily się wsie j miasta, nadpprucznik Lu- 
kasz i Szwejk przeżywali niemiłą sielankę 
z damą, która uciekła od swego męża i sta- 
ła się panią ich domu. 


Gdy wyszła na spacer, nadporucznik 
Lukasz odbył ze Szwejkiem naradę wo- 
jeńną, w jaki sposób możnaby się jej po- 
zbyć. 

— Najlepiej byłoby, panie oberlejtnant 
— rzekł Szwejk, — gdyby ten jej-mąż, od 
którego uciekła, a który jej szuka, jak pan 
oberlejtnant powiada, iż było w tym li- 
ście -,który przyniosłem do koszar, dowie- 
dział się o tym, gdzie ona iest i gdyby po 
nią przyjechał, Trzeba mu posłać tele- 
gram, że jest u pana oberlejtnanta i że 
może ją sobie odebrać. We Wszenorach 
zdarzyła się zeszłego roku taka sprawa w 
jednej willi. Ale telegram wysłała sama ta 
niewiasta do męża, który przyjechał, i 
sprał po gębie ją i jego. Obaj byli cywile, 
ale,w naszym wypadku będzie miał re- 
spekt przed oficerem. Zresztą pan ober- 
lejtnant nic nie zawinił, ponieważ nikogo 
pen nie zapraszał, a ta pani uciekłą na 
własną ręke. Zobaczy pan oberlejtnant, że 
taka depesza zrobi swoje, Choćby tam so- 
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— Dziękuję wam, Szwejku — rzek 


„Dziennik Ludowy” przypomina, że już W, 
Brytania po raz drugi w przeciągu ostatniego 
ćwierówiecza staje wpoprzek dążeniom Pol- 
ki zmierzającej do wyrównania wiekowych 
krzywd na Zachodzie. 

Lloyd George bił pięścią w stół i przy 
akompaniamencie tych wytwornych argumen- 
tów pytał Paderewskiegu. gdzie są te zasługi 
w imię których -Polska wyciąga rękę po zy- 
ski wojenne? 

Winston Churchill ubolewa dziś nad tym, 
że „Polska zbyt głębokim klinem wbiła się w 
terytorium niómieckie”., 

| Można by, tak pytanie Lloyd Georga jak i 
obawy Winstona Churchilla odwrócić i szukać 
wyjaśnienia, w imię jakich to zasług dla Euro- 
py szlachetna Wielka Brytania przypisuje so- 
bie specjalny przywilej na regulowanie gra- 
mic w Polsce i stosunków międzynarodowych? 
O ile pamięć nas nie myli, Anglia niewiele 
miewała wspólnego z umacnianiem na Świecie 
wolności, mianowicie wolności nie swojej, lecz 
innych narodów. 

Północno-amerykafńiscy twórcy  płerwszej 
deklaracji praw człowieka bronili się nie prze- 
ceiw komu innemu, tylko przeciw angielskim 
dobroczyńcom ludzkości, Brytyjscy rycerze nie 
śli na ląd amerykański więzy niewoli wtedy, 
gdy ginąca, rozszarpywana Polska słała tam 
na pomoc swych bahaterów. _ j 
Odtąd Anglia stale przebywa nie tam, gdzie 
woktość narodów. j 

A potem' jeszcze Indie, jeszcze 
szcze męczeństwo Irđandii, jeszcze napad na 
Burów.. Oto zasługi Anglii około wolności 
świata. Więc w Imię czego bił Lloyd George 
pięścią w stół przed Paderewskim? I w Imię 
aego uważał Winston Churchill, że należy 
Polskę ustmąć z terytoriów jej odwiecznie 
własnych ziem odzyskanych? 
Rzeczywiście dziwne pojęcie 
mają nad Tamizą. 


Egipt, je- 


wolności 


W..kilku. sóarm4żh 


Japoń ka agencja prasowa donosi, iż ja. 
pońskie partie socjalistyczna i komunistyczna 
osiągnęły porozumienie w sprawie odjęcia 
współpracy na odcinku frontu chłopskiego. 
tre 
; DE 
Z Porto-Rico donoszą, iż falangiści hiszpań- 
scy podjęli tam ostatnio ożywioną akcję pro- 
paga..dową. Falangiści popierani są przede 
wszystkim przez duchowieństwo Porto-Rico. 
Ryt 


Z Pragi donosz*, iż zakończył tam swe ob- 
rady 13-ty Zjazd czechosłowackiej partii ko- 
munistycznej. Przewodniczącym partil został 


obrazy Jan Koplenic. $ 
z 


— On jest bardzo inteligentny — prze- 
rwał mu nadgorucznik Lukasz. — Ja go 
znam, on handłuje chmielem en gros, Sta- 
nowczo muszę się z nim rozmówić. Depe- 
szę poślę. > i 

, Telegram, który został wysłany, był 
bardzo lapidarny, kupiecki, 

= Obecny adres małżonki pańskiej — 
dopisany adres mieszkania nadporucznika 
Lukasza, 

Zdarzyło się tedy, że pani Katy była 
bardzo niemile zaskoczona, gdy drzwi się 
rozwarły, a w nich ukazał się handlarz 
chmielem, Miał minę bardzo roztropną i 
zatroskaną, gdy pani Katy, nie tracąc w 
tej chwili równowagi. zapoznała.z sobą obu 
panów, 

— Mój mąż — pan nadporucznik Lu- 
kasż. — Nic lepszego nie przyszło jej do 
głowy. À 

— Niech pan siada, panie Wendler — 
odezwał się uprzejmie nadporucznik Lu- 
kasz, wyjmując z kieszeni papierośnicę. — 
Czy można panu służyć? 

Inteligentny kupiec, handlujący chmie- 
lem, grzecznie przyjął papieros, a wypusze 
czając ustami dym, rzekł rozważnie: 

— Pewno niedługo pojedzie pan na 
front, panie nadporuczniku? 

— Złożyłem podanie, aby mnie translo- 
kowańo do dziewięćdziesiatego pierwszego 
pułku do Budziejowic. Pojadę tam nieza- 
wodnie, jak tylko skończę robotę w szkole 
jednorocznych oficerów, a dzisiaj spoty- 
kamy się często ze smutnym objawem, że 
młodzież, mająca prawo do odbywania słu- 
żby jednorocznej, rezygnuje z tego prawa. 
Woli'taki zostać zwyczajnym piechurem. 
miż stać się kadetem, 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Wywiad z przewouniczącym Komitetu Obchodu 1 maja tow. E. Andresas. 4 


Przygotowania do obchodu Święta 
Pracv I-go maja są iuż w toku. Na ta- 
renie wszystkich zakładów” pracy dzia- 
łają komitety malowo. Czasu już nie 
wiole, a każdy. zespół pracowników 
pragnie, zby Jego placówka wystąpiła 
w manifestacji pierwszomalłowej zwar 
cie, pieknie, okazale... . 

Organizatorom świeta w skali miej- 
skiej jest Komitet Obchodu. Święta 
Śwłata Pracy. W skła! prezydium Ko- 


mitein wchodzą przedstawiciele partii | 


robotniczych — PPR i PPS, Okręgo- 
wej Komisii Zwlarków Zawodowych 
i organizaci! młodzieżowych. Przewod 
niczącym prezydium jest tow. Andrze” 
jak — przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodoweł, . 

Zwracamy „się do tow. Andrzejaka 
z prośbą, aby polntormował naszych 
czytelników, jak daleko posunłęte są 
przygotowania przedmałowe? 

—.Zaniw -przeldę do omawiania 
konkretnych prac przygotowawczych, 
chciałbym w kilku słowach omówić 
charakter tegorocznej manifestaci! ma- 
jowej — mówi na wstępia tow. prze” 
wodniczący. , 

—.W tym roku, w roku odbudowy 
I stabilizacji naszego życia, świat pra- 
cy w pochodzie majowym zademonstru 
je swoją postawą wobec -referendum 
ludowego, na pytania którego odpowia 
da trzy razy „tak“! 

— Świat pracy zwartością swoich 
szeregów zadersonatruje, jrka Moc w 
nim tkwi, moc, która zdolna jest ode- 
przeć zakusy reakcji tak w kraju, jak I 
za granicą. Zademonstrule, że robotni- 
cy w sojuszu z chłopami zwartym mu- 
rem słoja przy Rzadzie Jsdności Naro“ 
dowoli, który prowadzi słuszną polity- 
kę stosunków _dobrosąsiedzkich -zo 
Związkiem  Radzieckim.. Sojusz z 
ZSRR gwarantrje nam całość naszych 
ziem zachodnich, nietykalność naszych 
granic. Zademonstruje ,ż0 świat pracy 
bronić bedzie -pokoju okupionego 
krwią. . Ph 

-— Święto majowe, święto solidar“ 
ności robotniczej umocni jeszcze bar- 
dziei jedność robotnicza — tę gwaran- 
cłę sily klasy robotniczej. 

—-Dragniomy, aby demonstracja 
1-szo «majowa była imponująca, aby 
świedczyła o zwartości szeregów ros 
botniczych, aby demonstracja ta, w 
której wezmą po raz pierwszy udział 
oddzialy Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Geywatelskiej, dała odpowiedź reakcio 
nistom, że ich risiłowania w kierunku 
wywo!atia niezgody w łonie klasy ro- 
botniczej spala na panewce. Skład Ko- 


mitetu majowego jest najlepszym tej| 


jedności wyrazem. 

— A lak się przedstawia działalność 
Komitetu Maiowegg? — pytamy. n 

— Niemało już zrobiono. « Opraco” 
wano już strone dekoracyłjną przy 
wspólsdziale «wybimych plastyków i 
grafików, - 

— Szczegółów wyjawić młe mozę 
bo to niespodzianka, ale - wierzcie mi, 
że będzie na co popatrzeć. W dniu 30 
kwietnia odbędą .się trzy akademies 
centralsa akademia odbędzie się w 
Teatrze Wolska Polskiego. pozostale 


Czytelnicy msza... 


Porzzuki wiosenee | ob erzyń 


W związku z madchodzycym latem trzeba po- 
my:lcć o porrądkowaniu domów. Największą pla 


„da Jam" J w M Ha 
gą każdego domu są śmiecie. Nasz Komitet do-| we 


mowy zastanawiając się nad szybszym ust 
śmieci, zrobił „ódkrycie* które może wykorzy 
stać cała łódź, Otóż śsdernik: szybko sie zape- 
niają z powodu obierzyn tam wyrzucanych. Komi 
tet domowy ogłosił wszystkim lokatorom by obie- 
rzyny wyrzucali nie do śmietnika, ale do nazna- 
cronego specjalnie miejsca. Za zbierane łupiny 
od chlopa mleko, Które przydzie- 


ottzynwjemy k e 
lamy dozorcy i biednej wdowie. W ten sposób 
mamy potrójne korzyści: 1. zmniejszenie wywozu 


Śmieci ! utrzymanie czystości na posesji 2. poma- 
emy najbiedniejszym 3, obierzyny są używane ja 
o pasza dia bydła i są w ten sposób z użytko” 
wart gospodarczo. : 

Ta droga proszą odpowiednie czynniki o ofi- 
cjalne żarzgdzenie w tej sprawie dla administra- 
torów czy komitetów domowych. 

3 Komitet domowy 

ul, Magisiracka 24. 


będą .niały miejsce w CRDK | w Toat- trasy. Szanujemy tradycję, afo musiohs- 
rze Powszechnym! Program artysty- my skrócić trasę, aby każdy uczestnik 
czny "ch uroczystości lest bardzo bo- pochodu słyszał przemówienia wiecowe 
gaty.. W tymże dniu zostanie uroczy” — mie każdemu zdrowie pozwala na 
ście wręczona symboliczna buta- marsz kilkrmastośiiometrowy. Chodz! tu 
wa marszałkowi Roli - Żymierskisteu. | szozagólrde o dzielnice odlsgłe od centrum 


W ramach uroczystości wielki poeta 
robotniczy — Broniewski zostanie od- 
znaczony nagroda krajową. . 

—. Planujemy równie. zwołanie 
ách wielkich wiecow, w sobota dn, 7 
kwietnia: w sali fabrycznej firmy 
„Goyer“, w sali teatru Powszechnego, 
w sail fabryczne! Buklego, oraz w Ro- 
botniczym Domu Kultury, przy ulicy 
Przędzalnianej 60. 

— AM laka będzie trasa pochodu? 

— W tym roku trasa jest nieco inna, 
niż by tę nakarywzła tradycła fat ubie- 
głych. Z różnych punktów zbiórek dziet- 
nieowych kołumuy robotnicze ruszą ma 
centralny teren zbiórki — ma plac Zwy* 
qięstwa. Stamtąd ulormowany pochdd, 
poprzedzany sweiandarami bratnich pariti 
robotaiczych PPR i PPS przełdzłe Aleją 
Stalina, Płotrkewską na Plac Wolności, 
gdrie odbędzie się 1 Xx | skąd delegacje 
ndadzą mę na groby bokaterów 1905 r. 

— Długo dyzkutowaliśmy nad zmianą 
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młasta. 

| — Pragnę zaruaczyć, że o imporuja" 
| cym roumachiui manffostach zadecyduje 
współny wysłek załóg fabrycznych, Je- 
stom przekoweny, że wszystkie Instytucje 
dołożą starań „aby Łódź robotnicza mani- 
festowała nafterdziej impozułąco. 

— A cay to prawda, że !-go maja be- 
dą beaglatue widow'ska teatralne? 

— Owszem, to prawda. (-go mała 
e B-ej po polwdnin teatry stołą otworem 
dia robożajków, którzy uprzednio otrzy- 
maja bazpłstne bilety. Rówwież bezpłatne 
będą kina, a wieczorem odbędą się zaba 
wy. 

— Jestem przekonany — stwierdza na 
zakończenie tow. Andrzejak, że święto 
I-go maja w Łodzi będzie ważnym wy- 
darzewiem połfltycznym — będzie wyra- 
mem wo mins pracujących, które dążą do 
odbudowy swego miasta i kraju we 
wszystkich dziedzinach życia polityczne- 
go i zospodarczego. p 


SEI MO WY. w” 


TOW. EDWARD ANDRZEJAK 
Przewodr'cząc Komitetu Majowego 
Prezos Miejskisj Redy Narodowej 
"WT 


DWE ZYCIE FABRIKI 


Tow. Kula dyrektor „Państwowej Fabry-|ulegty kossta eduiaistraoyjne. Robotnicy{kterownik techniczny tow. Sz.eiber, Prze 
ki Włókiemniczej Nr. 1” jest jednym z tych | połączonych febryk korzywiać będą z sewal. | roma si, tym robotnicy naszych labryk, 
ludzi w Łodzi, którzy swoją pracą Í współ-, mi, wereztatu srewskiego, | z pralni gie że kocie polepszyli sobie warunki. Inteligen- 
rraeę z robotnikami tworzą szerególną nej „Klujnesana”, jek również ze sprawnie cja febryczna powinna pomóc państwu w 
atmosfere, pracy w calej łebryce. | amkojemijęcej seprowtsueji w baj firmie. Ko- | korzaenoji «a mie przepzkadzeć jak to było 

To też susma była decyzja Zjedncare- | mazucja fabry odbifo się również korzy-|w niektórych wypadkach, W Polsce Ludo- 
mia o zamierowamiu tow. Kuli dyrektorem | sty na pracy orgmiracyjno-wpołecznej. |wej dosyć jest pracy dla wszystktch. Dy- 
czterech małych skomesonvanych fabryk, Załoga bryki „Klajnmane” jest dobr.e |rektorzy, kierownicy skomasowanych fab 


De fabryki Klejmmsana przyłęczona zostały 
wwy febryki. Po krótkim okresie wapółmago 
tetntemia odezuwają one już korzyki wy* 
pływające 7 komasacyj 1 r jednolitego kie. 


zorganizowana. Na 270 zatrudałonych fest ryk nio są rodybowanmi — tak by było w 
112 kobóet w Obywetelskiej Lidzo, 23 w Z. przeiwrześniowej Polsce. — Obecnie są 
W. M 162 w Polsktej Partii Robotniczej. Ist. oni natychmiast prresuwsmi do imnych 
nigje też koło FPS, przedsiębior tw i instytucji na równie od. 


agem | Jami 10 robotnix w 


rowistotwa. 

Scomasowanmą zostały następujące febry- 
ki: „Klemmen” (270 rob.) „Zylberstein" -(230 
rob.) „Kajzer'” (50 rob.) i „Gotdlust” (50 rob ) 
Na ich mięjcce powstała „Państwowa Fa- 
bryka Włóbionmicza Nr. 1". W pierwszej de- 
kadre kwistnia rjednoswona fabryka wy- 

nafa plan w 119%, podozas gdy jeszcze 
Zylberszteina plan 
wytonała zaiędwie w 98 procantach, 

Na skutek zmnięjszornej liczby pracow- 
ników a "sustracji (jeden ogólny kierow- 
nik, jeden kierownik biura persomałnego f| 
jeden kierownik tsechniozzy) zrmniejasemu | ałuszu pod keżdym względem — mówi 
LEYTE CTR PATTERN TTW PŁATY ERZE FOR ARIRAMA TTINA INTR 


Wieści z cafege krain 


JUBILEUSZ MIASTA BYBGOSZCZY DOMY WYPOCZYNKOWE POCZTOWCÓW 
Dnia 19 kwietnia 1946 r. w,600-lecie nada- W ZA COPAN 
nia miastu Bydgoszczy praw miejskich przez Pracownicy dyrek 
Sonniorzs Mae 05 rozpoczęty się w Policy |Krakowie 
omorza uroczystości jubileuszowe, które m o n 
trwać będą do i września. Ponieważ otwarcie yk) GOA dy OF AtA DAA = 
uroczystości przypadło na Wielki Piątek, ko- | nosj tak dla pocztowców iak i dla członków 
mitet organizacyjny jubileuszu postanowił na- |jeh rodzin po 50 zł. dziennie. Jest to jedna 
dać obchodowi skromne ramy. Jesca faktyrmego kosztu utrzymania, albo- 
O godzinie 12-ej w południe z zabytkowej | wiem resztę kosztów pokrywa fundusz wcza- 
wieży kościoła Klarysek zabrzmiał nowy hej- | sów. 
mał miasta Bydqoszczy kompozycji Konrada 
Paubinowskieqgo. O godz. 18.10 przewodniczą- 
cy komitetu organizacyjnego prezydent miasta à > x 
ob. Józef -Twardzicki w przemówieniu radio- Główny Kemiiet Kcścinszkowski wesnół z 
wym, tranmitywanym przez wszystkie Toz- Tow. Nnszlamatyconyza rozpisał konkurs na 
głośnie polskie zobrarował role Bydgoszczy w | Projekt medsin pzmiąt owogo Tadeusza Koś- 


W postałych fabrykach Kól Obywat 1- 
skiej Ligi Kobiet w ogóle mie było. Tow. 
Strreśkówsa, przewodnioząca koła Ligi w 
frmie „Klejumen”' plierwszorzędna organi. 
zatoria, precę ne swoim terenie uwieńczy- 
ła niowwykżym sukcesem: wsyzysiide zatru- 
dnione kotsiety w jej fabryce są człomkinia- 
mi Ligi Kobiet, Obecnie tow, Strzałkówna 
przywiąpiła do zorganizowania 


w Lidze. 


Poczt i Telegrafów w 
posiadają w Zakopanem 


KONKURS NA MEDAL KOŚCIUSZKOWSKI 


dziejach Polski oraz zamierzenia miasta w ciuszki, Moda! muri pozładać na jednej stro- 
roku’ jubileuszowym. s | nie parire! Naczelnika z nanicem „Tadeusz 
|Kaścin=zko 1746 — 154f" n na odwrotnej 


WYRÓŻNIENIE 19 ROBOTNIKÓW Z PAŃ- |57oTie komnozycje z mssiema „„łówny Femi- 
STWOWEJ LABPYFI WAGONÓW | tot Kośrinszttowski 27 Towamystwo remizie 
aj errs tratowie". N>grody wynoszą 
WE WROCŁAWIU es n towie y ! 
Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów. *"," os PC re 
W:ocławiu wyzrfżnila specjalnymi przydzia-! , *rojotty WYKCOZEĄ W SPAS BERNAYS 
“w za ich pelne poźwięcenie ŻY do 15 mcja br. do Muzeum Nar 
„|w Krakowie. . 


nale- 
dowego 


` 


| ski Franciszek, Boczny 
Szczurek Kazimierz, 
Galszka Czesław, Janusz : 
[ski Stanislaw orar Czbrzyński Tózek | 


* RERATRIACJA POLAJTÓW Z Z..CHOD?'TEJ 


SYBERII 


zka Pawa 


zka z wy!azdem repatriantów pol 
du Tiumieńskiego (Zachodnie Sy- 
cdbyło Bię tara szereg wieczorów po- 
ni inych. przez dyrek 
Szetególnie urocżysty 
zór pożernelcy w fabyce 


WCZASY DŁa ROEOTNIKÓW 

W Lubo 

rze) otwarty 
| robotatków. 


stroni w pow. szubi%skir 
został dom wypoczynkowy 
Znajduje się on pod 


| Okr. Kom. Zw. Ząw.  .bostro. — jest lą fi 'emiu. Punkt 

|na norizdlcść h  Skorzewskiieqno o obs idek 

125.009. 1a. Ośrodek wczaz5w prace : ielną : 
mieści się w davrym hrabiowski palaci. 79 ndby! mie wieczó: po- 
chow”ło się tam wiele bezcennych m1 + wszego. trensnortu re 
historycznych, m. in. malowidła mislizów wło Jo który wyruszyło do kraju 927 


skich, z 18 wiekił 


robotnie | 
przyłęczonych fabryk. W przeciągu brótkie- tio i boisko. 3-go Maje nastąpi urogzyste 
go czasu zsorgemtrowała jeszcze 100 kobiet otwarcie świetlicy robotniczej. 


Komasacj- małych fabryk okazała się | 


powiedzialne stanowiska, 

Przygotowania do komseecyj „Państwo- 
wej Fsbryki Włókiemmiozej Nr. 1” opóźnity 
nieso przygotowania do 1-go maja Nara“ 
zie istnieje komitet majowy w fabryce 
„Kl jaman". Obecnie. stworzony będzie sze- 
|roki komitet obejmujący wszystkie skoma- 
| sowane fabryki, 

W szybkim tempie wykańcza się wha- 


Projekty dekoracyjne, jak rówmież po. 
mysły dla kolumny fabrycznej w pochodzie 
mi są jeszcze zatwierdzone, gdyż dopiero 
obe mie zbierze się komitet majowy wszyst- 
kich czterech iabryk. 


— Z świętem robotmiczym — mówi tow. 
Kula — ściśle się łączą nasze plany dalszego 
rozwoju fabryki. Nasze cztery fabryki obe- 
cie zatrudniają 600: robotników. W przecią- 
gu jednego kwartału choemy urJchomić ta- 
brykę w 100 procentach. Mamy jeszcze 
|30 proc. umn'eruchomionych warsztatów. 
| Okupamt zostawi? nam te warsztaty w sta- 
ni: zupelnie zdewastowsnym. Już w oresię 
jokusacji były ohe nieczynne, 

My je ieraz uporządkujemy ! uruchomi- 
my ” przeciągu trzech miesięcy 
| Fabryka się rozrasta. Jeżeli uruchomimy 
lw stu prooemech wersrtety t  będzieriy 
zatrudniać około 900 robotników. Trzebsby 
pon'yśleć n żłobku I o przedszkolu, Nieste- 
ty. Pomimo największych starań nie może. 
m; realsorać naszych projektów Jdt 
nie memy lokalu. Wszystkie cz'ery fabry xl 
mieszczą sią w otasnyci. salkach — nawet 
podwórza parzęlmego nie ma. rzed wojną 
fabrykant o to mie dbał, Jednrowo m wo 
myślał i o maszymech i c ludrtech, Obok nos 
znajdwie się domek (Zegajnirowa 31-a) w 
którymi miewykają wo/ykowi, 

Ten iome} jest dlę aas me"”wedny, cry od 
wiedhtęe ‘adze nie moglyby wp`yúg. ne 


je |Przem'esienie wojskowych do .nnych fmęsz= 


kañ,  Robotwca naszej fabryki czekają ma 
tłobek + przodszkoł , — kończy swo'a wy- 
powie 'ż ow. Kula, 


Jest to dla mich zon%ecace, sby nada! sno 
ide * z pcèy'kiem mogly precowzć lla 
Państwowej Fabryki ur 1 4 dla siebie. 
B, Ezaluy. 


e$ 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 113 


Przed X sesją Krajowej Rady Narodowej 


Dnia 26 bm. rozpoczynają się obrady 
Knajowej Redy Narodowej. "ędzie to x-ta 
sesja haszego tymczasowego parlamentu, 


Mary odegrał już doniosłą rolę hmistorycz- 
odbudowując 'nasze życie państwowe, 
ry wytyczył drogi rozwojowe dla całe_ 
Nanodu i który swymi uchwałami przy 
5cił Polsce w znacznym stopniu jej obe- 
| pozycję: międzynarodową 
Nadchodząca sesja również odegra waż- 
rolę w dalszym rozwoju naszego żlcia 
istwowego Na porządku dziennym ob- 

znajduj: wię bowiem nowe, dotychczas 
ez KRN nie' rozpatrywane zagadnienia, 
up. państwowy preliminanrz budżetowy, 
erendum ludowe „oraz tak doniosłe dla 
lszego rozwoju życia gospodarczego kra. 
zagadnienia planu imwesty cyjnego. 


Sesja poświęcona będzie przede wszyst- 


m czołowym zagadnieniom gospodarki 
aństwowej. Jednocześnie rozpatrzy, jak 
tówi komunikat oficjalny — „projekt po- 


tępowamia w głosowaniu ludowym” Zbież- 
ość tych spraw na X sesji KRN jest naj. 
mupelmiej umotywowana ścisłym powiąza- 


xem jakie zachodzi między życiem -go- 
spodaneyym kraju s panującą atmosierą 
polityczną. Każdy. bezstronny obserwator 


naszej povcjennej rzeczywistości przyznać 
musi, że ayitacja reakcji — tej bez maski, 
í reakcji zamasłkowanej — szkodzi b utru- 
dnia odbudowę Państwa. Szeptana propa. 
gamda „o przeczekaniu' często dezorien- 
tuje niezdecydowanych ludzi, wdotąga d 
produktywnej pracy, a przeróżne plotki 
powodowały kilkakrotnie nieoczekiwany 
wzrost drożyzny ! wyv ofywały, nieuzasa- 
dniony żadnymi obiektywnymi danymi, 
niepokój na rynku pieniężnym. 

Referendum ludowe przyczym się do 
oczyszczumia atmosfery, a więc stworzy k'i- 
mat, w zt rym nasz odradzający się z po- 
piołów organizm gospodarczy będzie się 
mógł szybciej rozwijać, 


Że się stale rozwija, że krzepnie i zdro- 
wieje, tego najepszym dowodem jest wła- 
śnie preliminanz budżetowy, wniesiony na 
sesję KRN przez ministra skarbu dla jaw- 
nego rozpatrzenia. Od tego momentu woho. 
dztmy wyraźnie w okres pełnej normaliza- 
cji stosunków budżetowych. Społeczeństwo 


dowie się, skąd i jakie czerpiemy dochody | byli: 


4 na (akie przeznaczamy je wydatki. Dla 
wszelkiego rodzaju malkontentów t plot- 
kerzy wysycha w ten sposób jeszcze jedno 
źródło insymuacji, a każdy z rozsądnie ro- 
zumujących obywateli przekona się, że od. 
budowa zaufania do własnych sił gospodar- 
czych wytrwale postępuje naprzód, Całko- 
wicie zmiszazony aparat finansowy Państwa, 
zdewastowany kraj, przemysł, handel, zni- 
kome żródła dochodu — wszystko to stwa. 
rmało konieczność odbudowy skarbu prawie 
dosłowmie z niczego, przy stosowaniu wy- 
trwałej i dalekowzrocznej polityki antyin- 
flacyjnej. Jeżeli przy tym pamiętać będzie- 
my, że zapasy złota, wywiezione do Anglii, 
jeszcze do nas nie powróciły. dzięki „za. 
pobiegliwości” naszych wrogów zagranicą, 
to znormalizowanie polityki finansowej w. 
ciągu jednego roku bez zagranicznej po- 


| 


mocy stanowi swego rodzaju czyn rekor- 
dowy. Nie znaczy to jednak, że od tej chwi- 
h pójdzie już wszystko łatwo i dobrze. 
Znaczy „to natomiast, że rozpoczynamy 
gospoderkę unonmnowaną i planową, że 
zdobyliśmy własnym trudem realne podsta. 
wy odbułowy, na których będzie oparty 
plan imwestycynjy, podlegający rozpatrze- 
niu na X sesji KRN. 

Z odbudową kraju łączy się tyle naszych 
osobistych spraw, że do obrad nad planem 


inwestycyjnym każdy obywatel przywiązuje | 
szczególmie dużo uwagi. 
pa ©dbudowy to pnzecież wzrost zarobko- 
wanta, to nozszerzenie rynku pracy, to szyb 
sza fenlimacja tęsknot tysięcy do dachu 
nad głową, do warsztatu pracy, do ubremia 
i chiebe, to jednocześnie najskuteczniejsza 
forma walki z głodem, spekulacją i droży- 
mą. Zdajemy sobie sprawę, że pierwszy 


| 


Z obrad KBN, gdy plan inwealycyjny ro- 


Wzmożenie st R przez posłów  przedyskutowany £ 
tą samą rzeczową Sumienmością, 


jakas ce. 
chuje wszystkie obrady nesrego parlamen- 
tu „dowiemy się dokładnie o wszystkich de- 
batach przewidzianych robót. Sądzimy, że 
sczymione zostanie wszystko, zby plan był 
realny, aby wprzęga! wszystkie siły Pań- 
stwa Narodu do pracy wydajnej, budzą- 


okres odbudowy nie mógł zaspokoić. wszy- | cej enuzjrzm i uzasadnióną wiarę w epszą 


| Stitch naszych nadziej i pragnień, 


przyszłość. 


(er). 


Któraż z pań: robotnica, urzędniczka, czy 


też „przy mężu”, nie śni po nocach o perlo- 


nach — tych cudownie cienkich, cieńszych. i 
delikatnieiszych od pajęczyny —  pończo- 
chach? 


Pończochy te, a właściwie ' przędza dla 
nich, wytwarzana była w Niemczech i w 
Ameryce. Niestety, po zaięciu Dolnego Ślą- 
ska, gdzie mieściły się zakłady produkuiące 
perlon, zwany z niemiecka furon, nie tylko, 
że zastaliśmmy puste mury, ale okazałe się, że 
nie znamy nawet tajemnicy produkowania te- 
go włókna. Nie służy ono bowiem li tylko 
do upiększania nóżek kobiecych, lecz ma je- 
Szcze inne, mniej estetyczne, lecz bardziej 
praktyczne zastosowanie, Jest to bowiem 
cudowne włókno. ę 

Rozciągliwe i mocne, cztery razy delikat- 
niejsze od naturalnego jedwabiu, przewyższa- 
jące zaś je trwałością 12 razy. Można z nie- 
go wiązać sieci rybackie o niedościgłej ja- 
kości i mocy, gdyż nie reaguje ono ra wil- 
goć, Nici opatrunkowe, bez porównania 
lepsze i trwalsze od używanych dotychczas 
nici jedwabnych, nić, która po zagojeniu ra- 
ny, wrasta w ciało bez śladu; jest najlepsze 
jako osnowa dla opon samochodowych. gdyż 


ANAIMANI DWA TATA OTTAWA YTY PNY OPT TOT TOY FA OE TT EA AOTT IEEE AANT TTAN 


laiko wielkanocne w fabryce „Barcińskiego' 


Dzieci robotników firmy _„Barcińskiego* 
odczuły w praktyce co to znaczy. że fa- 
bryki nie należą już do kapitalistów. Wśród 


nawału pracy przedmajowej nie zapomniało 
kierownictwo fabryki wraz z Radą Zakłado- 
wą o swoich milwsińskich, o dzieciach do lat 
siedmiu. 

Inicjatorami i duszą całej uroczystości 
dyrektor: ob. Kralikowski, przewodniczą- 
cy Rady Zakładowej tow. Józefczyk oraz kier 
świetlicy ob. Leszewski. 

Praktyczną stroną przygotowań zajęły się 
ogzywiście kobiety. Ob. Kralikowska, ob. Jó- 
zefczykowa, „ob. Paichel, tow. Szrednicka, 
tow. Breziak i tow. Wróblówna. 

W pięknie udekorowanej świetlicy oczaro- oczaró- 


Porady. 


Ob. Karot Li 

W myst aft. aA Umowy o pracę pracowni- 
ków! umysłowych w razie rozwiązania 
umowy z winy pracodawcy lub wydalenia pra. 
cownika bez ważaej przy żyny, pracąwnik ma 
prawo tak długo zajmować mieszkanie służ. 
bowe, jak długo przyslwgiwałoby mi to miesz- 
kanie, gdyby umową została rozwiązama pra- 
widłowo. 

Jeżeli umowa była zawarta na czas nieo- 
kreślony, a rozwiązanie jej nastąpiło w warun- 
kach powyżej- wymienionych — pracowniko- 
wi umysłowemu w myśl art. 39 tejże ustawy 


SWIĘCONKA SIĘ ZEPSUŁA. 


— Gienia! — wrzasną do żony 07 Franci- | nowny TTEN 
Znowu | fakiyeznie.. 


szek Ciompka. — Nie wytrzymam! 
idą goście. Rodzinka! + 

—Wiedziałam, że tak będzie! Ten Ignac 
zawsze jakby worek rozwiazał, Pamiętasz ile 
gości sprowadził w Boże Narodzenie? Tak 
jak ktoś ma ciężką rękę, Ignac ma ciężką 
NOZE.. 

— Predzej wkladaj kapelusz, wychodzimy 
— gorątzkował sie ob. Ciomnpka ' 


| 
| 


na jutro, bo 
do Caba- 


— Prosimy 
jesteśmy zaproszeni 
jów... 

— My też jesteśmy zaproszeni do Caba- 
iów.-«.— powiedziala ciotka Paulina, ze zlo- 
ścią mrużąc swe nieprzyjemne oczka, pływa” 
jące w tluszczu, jak oka w rosole. 

Cała gromadka zeszła no ciemnych secho- 
dach_ na ulice, zalaną wiosennym  slońcęm. 
| Rozstali sie przed bramą; Ciompkowie poszli 


Gości, całą czerędę zdążająca do nich Bej w iedrą stronę, goście — w druga. Wyglada- 


kali przy drzwiach wyjściowych; ob. Giena|li ick zgraja psów, którym sprzed nosa stru- | 


s 


czarowała wiosennym kapeluszem i nóżkami 
na wysokich obcasach. 

— Ach, kogo ja widzę! Mili goście! 
wykrzyknęła uradowanym głosem. A my wla- 
śnie wychodzimy. do Cabajów Jesteśmy za- 
proszeni na obiad... 

— No, to nie będziemy przeszkadzali!-:— 
powiedziała kuzynka Pela, sznurując ze zło- 
ści ukarminowane usteczka. 

— Bardzo nam przykro!» 
ła ob. Gienia. — „te faktycznie... 


jutro. 


— odpowiedzia- 
Prosimy na 


| zeby 
f 


,zadkiem z 


| obiad... 


neło stadko bażantów. 

— Niech idą! szczerząc swe rzadkie | 
ze złością powiedziała ciotka Paulina 
— Zobaczą Cabajów jak swoje ucho.. 

— Ale żeśmy ich wykiwałi! -- powiedział 1 

Giena, biorąc mężcć pod ramię i kręcąc | 
wielkim zadowoleniem: 

Cabajów spotk Hi przed irzwiami; wycho-| 
dzii do Paździorków, którzy w calej rodzinie 
słynęli z gościnności. I 

— Zostaliśmy zaproszeni do na 
powiedziała Marysia Cabajowa, 


ob. 


nich 


= Taakl,., — baranim głosem zabeczał sza- unikając wzroku Cionpkóws 


swoją trwałością pięciokrotnie przewyższa 
bawełnę, która dotychczas była do tego -celu 
używana. Jest niezastąpiony dia celów wojs- 
kowych, gdyż właśnie z niego Niemcy szyi 
swe najlepsze spadochrony. Jako ciekawost- 
kę można przytoczyć fakt, że, między innymi, 
piloci niemieccy nosili kamizelki utkane z per 
lonu, które w pewnei mierze chroniły ich 
przed rozpryskiem pocisków  przeciwlotni- 
czych. Tego chyba wystarczy, żeby ocenić, 
jak ma różnorodne zastosowanie i jak nięza- 
stąpiony jest perłon czyli furon. 

W Niemczech furon produkowały zakłady 
Phrix, W Jełentej Górze mieściło się centrum 
badawcze „tych załeładów, które zatrudniało 
ponad 150 inżynierów chemików i doktorów 
chemików. Cyfra ta daje nam pojęcie o jego 
rozmiarach, gdyż żadna z polskich politech- 
nik nie dysponowała nawet połową tego per 
sonełu naukowego. W tych też. zakładach 
perlon i furon były coraz to bardziej udosko- 
nałane. Niestety, tajemnica produkch surow- 
ca, z którego później jest wytwarzany furon, 
nie dostał się w nasze ręce. 

Od czegoż jest iednak mocne postanowie- 
nie dokonania dzieła i inwencia? Przed pół- 
tora miesiącem przyjechała na Śląsk- ekipa 


wane dzieciaki z szeroko otwartymi 
ozladały pięknego zająca i ogromne 
dekorację stołu, obok którego leżaly 
tajemnicze paczki. 

Z niecierpliwością oczekiwały dzieci na te 
tajemnicze paczuszki, które wręczono im po 
kolei. 240 dzieci robotniczych z fabryki Bar- 
cińwkiego Święciło w tym toku Wielkanoc, 
Paczki pakowane troskliwą ręką organizato- 
rek zawierały wcale pokaźną babkę, cukierki, 
herbatniki i czekoładowe jajeczką. 

Dary i cała uroczystość jak również ' ser- 
deczne przemówienia dyrektora ob. .Kralikow- 
skiego i tów. Józefczyka na długo pozostaną 
w pamięci młodych uczestników 
wspomnienie. 


prawne 


należy się peine wynagrodzenie zá miesiąc 
w którym rozwiązanie lub wydalenie nastą- 
piło i za następne trzy: miesiące, o ile z umo- 
wy nie wynikają dla pracownika dalej idące 
upraw nienfa, 
Jeżeli umowa: była zawarta na czas okre- 
śleny, wówczas w wypadkach powyższych 
nańeży Się pracownikówi wynagrodzenie 
cały czas aż do wygaśnięcia winowy. 
Zwrócić uwagę wszystkich należy, że rosz- 
czenia pracownika o nałażną zapłatę przedaw 
niają się w terminie sześcio-miesęcznym. 


oczyma 
jaio — 
również 


jako miłe 


za 


— Faktycznie.. zostaliśmy zaproszeńi na 
| obiad — powiedział Józef Cabaj, podkrecając 

iksaluarem nasmarowane wąsy: — Ale pro- 
pr wes na jutro... 

— My również zostaliśmy zaproszeni do 
nich, tylko po drodze wstapiliśmy do was; — 
powiedziała ob. Giena, ślicznie zarumieniona 
w wiosennym stońcu, 

— Taak?.+ baranim głosem  zabecza! 
Józef Cabaj. — Bardzo nam przyjemnie, tylko 
mieliśmy zajść do Wygrzewalków,. oni rów” 
nieżw. 
| —No,nie nie szkodzi! Spotkamy się u Paź= 


|dziorków „Jeszcze zajdziemy do  lziuacówe 
oni równieźw. 
| Rozstali sie przed domem;  Ciompkowie 


poszli w jedna stronę, Cabajowie — w druga 
| Słońce przygrzewala coraz mocniei; 
| trzepotaiy się i.darly się na wszystkich ga- 
łązkach krzaków, ną dachach i rynńach; prze- 
| budzone z zimowego Snu cytrynowe 


| kach i ogrodagk na świeżo 
'gniazdkach darły sie gawrony... Ludzie od- 
świetnie wystrojeni, Pnici i objedzeni ` cho- 
dzili po wicach, ciągnąc za ręce swe nociechy, 
drące się jak male gawronięta:»+. 

Ciompkowie odwiedzili -jeszcze 


| tazina krewnych i. drugie tyle znajomych = 


wróble | 


| białe | szkaniu było gorąco, bachmaią 
| motyle migotały w cieplym powietrzu; w.par” ciastkami. 


maszych uczonych, składająca się z 4-ch in- 
żynierów i 7 laborantów, aby wydrzeć przy” 
rodzie tajemnicę iuronu. Po przeprowadze- 
niu wywiadu na miejscu i po dokładnych ana- 
lizach włókna, ekipa polskich uczonych, dzia= 
łając jak detekty<” w sensadyjnei powieści, 
wykryła, że furon wyrabiany jest z węgla. 
(Naturalnie nie Z tej czarnej skamienieliny — 
która wędruje do pieca). 


Surowiec do produkcji furonu, tzw. kapro- 
laktam wytwarzany iest z fenolu — jednego 
z produktów ubocznych powstających przy 
procesie koksowanią. 


W ten sposób został odkryty prasurowieć 
furonu. 


Jak dalej z tym było, „zazdrośmi" uczeni 
nie chcieli powiedzieć, oświadczyli nam tyl- 
ko, że po miesiącu pracy, trwającej dni i no- 
ce, doszli do rezultata i ze zrozumiałą dumą 
podprowadziii nas do maszyny wysokości 2 
pięter. Mo maszyny tei z góry wrzuca .się 
odpowiednio spreparowany fenol, czyli ka- 
prolaktam, z dołu zaś wycieka srebrzysta ni$r 
ka gotowego furonu. Maszyui ta jest zdoina 
prodwkować „aż 1 kg" przędzy dziennie. Nie 
należy się przy tym uśmiechać, że to tylko ta 
kie „aż“, Rzeczą zasadniczą jest, że polscy 
uczeni potrafili znaleźć skład chemiczny ka- 
prolaktamm i własnym siłami, dosłownie, wła 
snymi rękami wybudować maszynę, która jest 
w stanie w sposób technicznie dobry, a rów- 
nocześnie rentowny produkować furom. Duszą 
tej ekipy był dr, Boryniec. Zarówno jego 
dzielem, jak i wszystkich „czonych i labo- 
rantów jest ten nowy trywimi polskiej nauki, 


Teraz pozostaje teyłko kwestia zdobycia 
maszyn oraz uruchomienia fabrykacji. a bę- 
dziemy mieli w kraiu furon. Fundusze na to 
już są. Fabryka w Gorzowie czeka wa ma- 
szyny, które zostały zamówione i, jak nas 
zapewniają, w ciągu najbliższych miesięcy. 
może tygodni, powiuny nadejść. Przewidywa 
na jest wydajność produkcji furonu w pierw- 
szym okresie około 2 tysiące  kilogrznów 
dziennie. Jaka to jest masa, wystarczy po- 
wiedzieć, że jedna para pończoch z furomu 
lub psrlonu waży ozoło 30 gramów, podczas 
gdy majcieńsze pończochy g naturalnego ted- 
wabiu, nstępuiąco znacznie „perłonom*wartoś 
cią użytkową, ważą blisko czterokrotnie wię- 
cej. i 


Cieszcie się więc. przemysiowcy, że mys- 
kacie najwspaniaiszy surowiec włókienniczy, 


a wy, piękne parie, że będziecie miały nową 
(wiw) 


ozdobę. 


wszędzie ft samo, wszyscy wybierali się na 
proszony obiad. Dopiero dobrze po południu 
zaszii do Paździorków. Tu każ rodzinka była 
w komplecie. Szwazier Ignac pomagał panu 
domu odkorkowywać butelki i ustawiać je -na 
stole. Kuzynki pomagały gospodyni przy usta- 
wiania na stole obfitości potraw « światecznych 


smakolyków. Wszyscy mieli twarze: roznro- 
mienione radością i nadzieją na  wspaniatą 
ncztę. 


— A, a, a! kochani Ciompkowk! — pan 
domu szeroko otworzył ramiona. p Przycho= 
dzicie w sama porę. Już są wszyscy, tylko 
was brąkowało. Rozzośćcie Sio, kochani zaraz 
siadamy do stołu, Zjemy i wypijemy co Bóg 
dał. — Mówił zacierając ręce i ciesząc się jak 
male dziecko: 

Gości było tak dużo, że trzeba bylo zesta- 
wić wszystkie stoly i stoliki, aby się wszyscy 
pomieściłi. Wreszcie zasiedli do stołu: W mie- 
mięsiwemt ł 


Ws wygladaly uro- 


zystkie panie 


umieszczonych czo, panowie byli serdeczni, wylewni i uprzej- 


i W otwartych oknach stala wiosna; prze- 
PEAN przez wszystkie podwórka rozchyia!a 


|pączki mizernych drzew i krzewów; wróble 
z pół | *łóchy się zawzięcie i czubiły przy “iwi weazji 
(d. 4 tąd / 
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żywo i w miarę zwiększania się ciemności coraz wyraźniej błyskały 
latarnie na linii drogi żelaznej, niby duchy dobroczynne, dające znać 
o wielkim niebezpieczeństwie. Gdy pan Cedzyna był na połowie dra” 
gi, ujrzał z daleka sylwetkę człowieka idącego od stacji. Odetchną?ł 
glęboko w nadziei, że doktór Piotr wraca. Wkrótce zrównał się z tym 
człowiekiem: był to strycharz z cegielni, młody i wesoły parobczak. 
Ty gdzieś chodził? — zapytał go rządca ponuro. 

Na stacię. 


Po co? 
Zaniosłem zawiniątko za młodym panem.. 
Za jakim młodym panem? , j 


Ady za panem Piotrem. 

Pojechał? — zapytał starzec obojętnie. 

Poiechał, proszę łaski pana. 

Widziałeś? 

A mo i nie widziałbym. Jeszczem mu tobół zaniósł do ma 


PYŁEIELNASZIZ 


m 
N 
po 
z 
=) 


Mówił co do ciebie? 

— E.. mówić to ta nie mówił dużo, 

— Wracaj do domti! 

Chłopak oddalił się szybko brzegiem drogi. Potem przeskoczył 
yrzez rów i poszedł ku górze na przełaj przez pole. 

Pan Dominik patrzył za nim ciągle, wtedy nawet, kiedy tamien 
skrył się w ciężkim cieniu góry. Twarz starca skułła się i zmalała, 
mos się wygiał i wyciągnął kw brodzie, oczy nakryły dolnymi powie- 
kami. Stał na miejscu i sięgał co chwiła ręką, ęakby z zamiarem 
przywołamia strycharza. Następnie poszedł wolno, nie mając żadnego 
już zamiacu, ani wiadomości o kierunku, w jakin postępuje. Schylał 
się ku ziemi i przy świetle ostatniego brzasku zorzy wieczoraej Toz- 
poznawał głębokie ślady stóp syna, wyciónięte w miękkim Śniegu, któ- 
re teraz mróz miłosierny utrwatał dla niego na tei okrutnej drodze. 
Nad każdym z tych śladów zatrzymywał się, macał go laską.. Nad 
każdym z piersi jego wydzierał się cichy, wieprzerwany jęk, podobny 
do żalosnego Skomienia wiatru nad mogiłami cmentarza. 
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Na pół rozebrany usiadł na łóżku i tępym, bezsilnym wzrokiem 
patrzał w kąt pokoju. Niedosłyszalnie dla samego siebie, zaledwie rur 
chem warg — wymówił: 

— Žeby to już raz, do cholery... umrzeć... 

Rozłegło się stukanie w szybę, jakim jeden z robotników, pełniący 
obowiązki stróża, dawał znać nadzorcy, że idzie z naręczem drew palić 
w piecu, Pan Dominik nie poruszył się. Dziki wstręt 1 bezmyślna nie* 
nawiść zaciskały jego pięści. Wszystka jego inteligencja osiadła na je- 
dnej trzeźwej myśli: 

— Żeby to iuż raz... 

Stukanie w szybę powtórzyło się i nieznany głos zawołał: 

— Czy pan Dominik Cedzyna jest w domu? 

Stary zerwał się na równę nogi. Wszystko jedno, kto to stuka — 
byleby ktoś obcy, jakiś człowiek nieznany, byleby nie ten parobek w 
cuchńiącym kożuchu. 

— Panie Cedzyna! — zawołał ktoś zza okna. 

Wszystka krew spłynęła nagle do serca starowiny. [Pośpiesznię 
wciągnął uługie buty, zarzucił na ramiona lisinrę i, pobiegłszy na pai- 
cach do okma, zaczął chuchać na szybę i wycierać w szronie okrągły 
otwór. Naraz przerwał tę czynność i raptownie odwrócił się do ściany. 
Zziął się w pałąk, oczy mu zaszły bielmem, twarz skurczyła się bole- 
Śnie, ręce zacisnęły spazmatycznie — i mówił, nie wiedząc do kogo, 
cichym, równym głosem: 

— Jeżeli tam za oknem jest Piotruś, to ja oddam... ty wiesz, że 
ja nie skłamię... ja ci oddam... Raz jeszcze mocño, mocno ścisnął 
obie ręce j spokomie poszedł ku drzwiom. Odrzucił haczyk i wyszedł 
do sieni, szeroko otworzył drzwi na ganek i stanął w progu, Na ścieżce 
stał młody czlowiek w krótkim paltocie, z walizką podróżną w ręku. 
W niebieskim mroku przedświtu stary nie mógł rozpoznać rysów jego 
twarzy, ale tamten posunął! się o krok naprzód i wymówił cicho, z nie” 
wypowiedziatwą słodyczą: 

— To ojciec. 

Stary Cedzyna, głucho szłochając, wyciągnął ramiona į ogarnął 
przychodnia długą, czułą i nienasyconą pieszczotą ojcowską. 

Potem zaczął go forsownie ciągnąć do pokoju, bełkocząc poiedyń- 
cze sylaby wyrazów urwanych i połkniętych razem ze łzami. Wydarł 
mu z rąk walizkę, rozpiął palto, wystawił że szafy na stół wszystkie 
butelki z octem, z naftą, z terpentyną . i zorzałką. Szukał kieliszka 
w- stosie rzemieni i żelastwa, leżącym w kącie izby, i ciągle dygocącymi 
usty mruczał: 

— Pisał... do Anglii... do miasta... 

Doktór Piotr wodził za starcem załzawionymi oczyma i'nie mógł 
przyjść do słowa. Nareszcie pan Dominik oprzytomniał, 

— Zziąbłeś... 0? — zapytał, nakrywając oczy dłonią, jakby pa- 
trzał na słońce, . 


-my 'AżsfornjAzozsteu | Azsrkmiett Oj — Ejperjem maruszstIod tnfrszp 


e [Aupol AZPSRU BAL cżo ysmejn us) 'ElrulozJd 00 ‘eyo M 
og 'OfU7EIAM mzy ey 4 $BĄBŁ OŚ BIŚLIEŻ)) qay oZŻapaq ‘03 
-23]SAZOGZIA JSJEMEĄ | n Jeppo dznus 'n351US MOTŁJZSAJĄ po ws 


maes, 'AUFUMOI JOMEJ. „UIZPIĄĄ 'EDUOJS OSSIOSAM yemem AM 
po 'OUYO M BI$ JEMAJIEGAM [WAJIEAMZOJ [QdMEU KUEZA0 XAIMÓTZA 
1 Ezp EIqAM. mg s93 uLAokfnpwigtu ajuzd|OpEjU ‘uage 
u z ‘Homod ! — joysoł 'emtzsonuez 'ys40zS Adej dis tMóizog "nb 
"MŁAUSEJA4 AAZBf aiqos |Eroozid Jeśoz Alejs Aqqe! ‘zgeen pret 
Bl PEISEN VJOĄOTĄ OBSAUTIYPEZ MODJNEM f ASIA JIZPOROGA M 
: +» I$AWOd 
| ‘oe — nua EZOO Z òro AQEHOEI]S BUO XUZSA — [ĘALIOd ORMAJ 
*iszsnp EIOAM)] BU vjpedu z3j UDA] Z Eupef poo AGADZ """ jgAMOd 
L UOY 'EMDS9ZOZS DSZĘ BYTA M 015 ŁĘSUSĄJdZOJ | BPEUOĄS EpZBY 
"LIaĄSIOSH" UNYSMOUAS UAUApPP! WAU 
AUZIONI) UM $PłYPEZ NZIEDOIU (47 p **'GIUZIue3i0 AUPOZIDZO ‘We 
"tmMzoI AjezAa3po nuleupofetu '3ZSIIp AFESSAM 41075! JUJU 3} 
HPN ‘A onys, Eyluzoose( MAJ) Auum2zS Asou | UayNUnNCYĄ 
nip yoqo Eupor Afeizpoig 'tEIEwoy Ojptz yer ‘also INZoZJĄ eremu 
BĄ © (OAJSOQHKU HH Og 'AJOUSB) EAUEJ EOEUHOSI(U ApZIU Səf IZPI 
(GINU MAJ M "OIOS M |LUEYUSIĄQ-"M EZOREJ EXIM gi LUAZSUSIO AJAQ 
10382 Arejs BDEŹ — AZ] 2] *''luleojgd ELIOMP esea Z oftuufopz 
qtJZzory ! aiwzsaitug yet 'ojupEJEd Ef yel 'ZJJEĄ EJAZSOŁdS ou OBJ 
A} MUS LUSIĄPEJN UIAUSOŁŚ | ZDETOZJZOd eu tErpedn am Aqe Ozpieq ès 
| BUMOJEJS ‘asea EL ISIA Z — jdcy *''EZSZDID SZOZSAR *EZSTOIU 
0150 szozsał 'B$NIp jS EMISAĄĄ — g0} 02 204 07 "EMQq OŻ9MAJ BAZS 
z3d GU UPSJO4SOJ] Z Ejea — (WA jEZĘ Vya Jensu BIEŃ 
i] EUtu01350 PZ 0} 09 JEZSJO EZ 4 00 G9ISEM UMMI OBO! M ESOJA 
OBOZSZKIPNEU noyozj Eu EjstaEZ *AjjndejEy nogo ru zpoł yer 'AuAzp 
„2 VUEG OPDZSIEJS EHO Z ŠIS AZSMAZOOJAM 09 ÐZ] $} ZSIZPIĄ "3991. 
-0d fiużimzp 'nqooróg ‘Oys; fAzJfogs ‘zei osf fAzutod$ **"' BJOUĄSÓJ 
189! oj 03 'oy0dlzp 'ZS3iM AU A) — EMoalds — zsa am A. — 
"PipojS 9fHaiMOJTSAMO9TH i AUSI 'AUELHOOXZOJ 'Auiofeuz 
43id$ yt! '0ZGIGId$ EMOS GUOZJEWZOJ pru Ss som mydoz$ oza PrpOj 
-AÅ EJON OŻ0]0ZJ81597 VITIS IQ AQU ‘MOGLI, JSSZJY) AVEtaysnar 
egns 'uWozjną U30 OBauedAsAzid ‘Spd ZEM "nqoeu$ 
OZƏUSOpPEI z rydd ! tjSh tidErzpzou jmąApuadied Alejs 37 '3IS OJEMtup 
-AA epes Ay PEASATĄ puyoziawsod oZot Aqomu zazid fənrozı;sán 
Bu 'pary M ‘oMa tu ojegńlod Apay morz OZSI Eures pen BIS OfESAJ 
-03 Opee ezaz AlejS peys Eruejsod OB3A0107Ą0p EILMOJZZAM f] 
"123% op mAuormejsAzid NYZSNU 
-I63 M TYUŁJOIUS qoNZoĄ Jeiespo I dĄdI PEZEIDAM SEZ USIMAŃ 09 
"auo0]sf] azopnuafe, ep EiModO moygayejas WAUPAJĄ WA} Aqąer "urestem 
[ezsni | UIOJYSI BIS jemanedAzid XUNUIOT Ued ‘Past doEhezjod 23M. 
-0701 Miszei BZ zel AjeSym (aru od e ‘eujoaz ef EISXSIAOd guAzjiad EM 


96 


95 


— Nie... 

— Ale! gadanie! Zaraz ja w piecu napalę. 

Skoczył ku zapieckowi i począł wyrzucać suche drwa na środek 
pokoju. Zaczerwieniony i zziajany kładł je później do pieca. 

— Niech ojciec da pokój — przerwał mu młody. doktór — tu cie- 
pło. abym się, szczerze mówiąc, przespał trochę. 

— Święta prawda! Niespodziewany cymbał ze mnie starego. Ma- 
lec jechał tyli świat. Chodź „,przymiesiemy sofę. . mam jeszcze naszą 
zieloną sofę... wiesz... zieloną... 

Weszli do sąsiedniej, zimnej izby, zawalonej przeróżnymi statkami 
i rupieciarmi, i przydźwigali do pierwszej starożytną, familijną sofę 
z wierzchem ruchomym. 

Pan Dominik rozpostarł na niej swoją pościel į ułożył syna do snu. 
Sam, zabawnie wykręcając nogi, aby stąpać na palcach, wyniósł się 
z mieszkania. Zaledwie doktór Piotr przyłożył złowę do poduszki, za- 
padł w same marzenie, jakie jest skutkiem zmęczenia się długotrwałą 
jazdą w wagonie. Powieki mu się kleiły, ale nie dawał zasnąć mocno, 
jakby nieustający trzask dzwonków elektrycznych, utajony w nerwach. 
Na niezliczonej ilości stacyj kolejowych dzwoneczki te biły za szybami 
wagonu głosem cichym, przeszywającym, natarczywym i okrutnym, 
aż zaczęły dzwonić w uchu bez przerwy. Zdawąło mu się, że wcisż 
trwa jeszcze ta ostatnia, a trzecia z rzędu noc, spędzona w wagonie. 
Drzemie nie pod strzechą ojcowską lecz w wąskim vrzedziale, z głową 


opartą o drżącą -drewnianą ścianę. Słyszy jeszcze łoskot kół, bijących 
w końcu szyn, skróconych od mrozu, gdy pociąg gnal na północ od 
Oderberga — i to ponure dndnienie skosinialej żeruj, co głucho stęka 
pod szynami: — to ja, to ja, to ja... Widzi w te) chwili pod przyn 
krzętymni powiekami nagi, rozłożysty, nieobeszły Krajobraz, jak go zo” 
:żył wtedy, przycisnąwszy varz do szyby — tę pusiyhię przytwa” 
Z0SDA 5 ca, Slabo czernieją 
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Pisateś mi, że cię protegował jakiś profesor — rzekł stary oschle— 
Jesteś w niezgodzie z samym sobą, znakomity filozofie. 

— Nie. Profesor podał moje nazwisko, ponieważ, stosownie do 
żądania, mial wskazać czyjekolwiek nazwisko. Wskazał może, bo wwa- 
żal to za słuszne ze względu na moją porządną pracę į usposobienie 
do samodzielnych doświadczeń, l = 

— Rzeczywiście, racja fizyka! Biiakowski również uważałby za 
słuszne ze względu... i tak dalej... 

— Nikt dobrowolnie nie zaraża się parchami.. Toteż i mmie do- 
brze, pókim czysty... a 
- Stary roześmiał się. Znowu nastało milczenie aż do chwili, kiedy 
młody człowiek zdjął palto z kołka į począł leniwie naciągać ie na ra= 
miona. 

— Czy ty na prawdę?.. zapytał pan Domnik. 

— Tak, ojcze. 

— Oby cię Bóg nie skarał ciężko, moje dziecko! 

— Pierwszą ratę mam nadzieję przysłać w maju. W tym notesie 
wyliczyłem należność każdego za cztery lata. Niechże oiciec raczy 
sumiennie... 

— Precz, durniu! — krzyknął grubijańsko pan Dominik w przy: 
stepie wściekłego gniewu. 

Ręce mu się trzęsły, w oczach migotał zły ogień. 

Doktór Piotr, blady jak papier, zbliżył się do niego ze Izam 
w oczach i schylił mu się do nóg. Starzec odepchnął go, usunął się 
w kąt pokoju i odwrócił plecami. Słyszał, jak drzwi zcicha skrzypneły 
| zawarły się za wychodzącym, słyszał suchy trzask klamki, ale nie 
odwrócił głowy. Zapadał powoli w stan gnuśnego spokoju, obojętności 
tax zupzłnej, że graniczyła prawie z żadowoleniem. 

-- Dobrze, že powiedziałem „durniu“! — pomyślał — to mu pój- 
dzie w pięty... 

Po upływie kilkunastu minut wyjrzał przez okno. Na podwórku nie 
bylo nikogo. Pod zachód slońica widać było przedmioty wyraźne. Na 
«ażdej szybie rysowały się i rosły w oczach, idac z dołu do góry, 
fantastyczne gałązki mrozu  Sfarzec przypatrywał im się z zajeciem 
i myślał o czymś dawnym, ogromnie dawnym. Doznawał przez ciiwilę 
uczuć małego chłopca, który w pięknym dworze siedzi obok matki; 
nęgtncj, dobrej, kochanej matki i patrzył na gałązeczki przymio»ka... 

ĝi zdyby nie to, że pełzające odnóżki, 


Nudzi mu się, łby i kaprys 
pręty go zaciekawiają, tak bawią... 
Z zadumy obudził go dopiero daleki świst lokomotywy. Ten 


dź ek sjrawił mu taki ból, jak uderzeńie młotkiem w czaszkę. Wziął 
czapkę i wyszedł z pokoju. 

Ka stacji koiejowej zwoókia zbliżał się pociąg, kopiąc się į nu- 
reaiąć w zazpach, jzkby je żelaznym kadłubem rozirącał i przewracał. 


Can bonidik począł iŚĆ ku dworcowi wielkim, krokami. Zmrok padal 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Ste. 7 
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Kima 


„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 67) TEATR W.P. 
»GRZESZNICY BEZ WINY“. Codziennie o godz. 19 min.: 15 arcydzieło 
„TECZA* (ul. Piotrkowska _ 108)| Fredry „Zemsta” z udziałem Jerzego Leszczvi- 
„POD GOŁYM NIEBEM* pay O NE AE 
„WISŁA“ (Przejazd 1) 
FORTANCERKI" TEATR POWSZECHNY TUR 
g BAŁ ü N kewi 20) Ostatnie dni do niedzieli włącznie „Mar- 
„SKŁAMAŁAM* arutówicza -a I KR poi i z udziałem Aleksandra 
« | 
Mp, w. (Przejazd 2) SZELMOSTWA SKAPENA W TEATRZE 
D a OWSZECHNYM TUR 3 
„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) —| Teatr Powszechny Tur wystepuje w przy- 
„DWAT ŻOŁNIERZE" „|szłym tygodniu z premierą komedii Moliere 
WŁÓKNIARZ” (Zawadzka 16)/% poz boja ET pan p no 
i ` ruostwa Skapena”. Reżyseruje Józef vszo- 
„DZIEC y | KAPITANA GRANTA‘ 8 mirski, dekoracje i kostiumy Ottona Axera 
„HEL* (Legionów 2) ilustracja muzyczna Mieczysława Mierzejew- 


„BI AGIER* w m 
| „ROBOTNIK“ (ul KRiWńskiego 178) 
„TRZECH PRZYJACIÓŁ” 
„PRZEDWTOSŚNYE* (Żeromskiego 
74-76) „ZŁOTA MASKA” 
„TATRY“ (Sierkiewiczd 40) — 
„ZŁOTA MASKA". = : 
„REKORD* (ul. Rzgowska 2) — 
„P/F JJARZ WARSZAWY" w 
„BAJKA“. (Francisr*ańska 31) —. 
„MANF'YPY MH OSNE" 
„WOLNOŚĆ“ (Napiórkowskiego 16) 


skiego. Rolę Skapena orač będzie Jacek Wo- 
szczerowicz. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Daszyńskeigo 34) 
Codziennie o godzinie 19.135 sztuka Jarosła- 


wa Iwaszkiewicza 


sław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Zukowski. 


od godziny 10-.ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godzinie 19-ej w dalszym ciąqu dos 
konala komedia muzyczna 
Udział bierze cały zespół artystyczny chór— 


„ZNACHOR* d » balet 1 orkiestra pod dvr. Wł, Szczepańskiego. 
„ROMA“ (Rzgowska SE, = Bilety © zeŚnie da nabycia w księgarni 

z « ” a 
„ZNACHOR“ = przy-ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-ej 


w kasie teatru. . 


„ZACHĘTA” (ul. Zgierska 25) — 
„CZTERY SERCA” 

„MDUZA” (Ruda Pabianicka) — 
„JADZIA“ 

„ADRIA” ul. Marsz. Stalina 1 (Główna)— 
„FORTANCEPRPKI" 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. — Kopernika 8 — „KOT W BU- 
TACH* 

„SWIT“ (Bałucki Rynek 
TNIE ORTRZTYENIE" 


m 


5) — „OSTA- 


„STARA CEGIELNIA". 
Udział biorą Hanna Bielick a, Tanina, Draczew- 
ska, Wanda Takubińska, Jerzy Duszyński, Zdzi- 


Kasa czynna od godziny 15, w niedzielę i świętą | "SE 


„Król Wlóczęgów” , wane wodą. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR „SYRENA” TRAUGUTTA 1 


Dziś i jutro z powodu próby generalnej 
Teatr „SYRENA” nieczynny. 

Od soboty dnia 27 b. m. Wiosenne Rewie- 
rendum, 


Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 


W programie piątkowego koncertu symfo- 
nicznaqo usłyszymy pod batutą Dyr. Zdzisła- 
wa Górzyńskieco, Czwartą Svmfonię Głazuno- 
wa. oraz -preludia Liszta. Nairnakomitszy pia 
nista polski Stanisław Szninalski odegra kon- 
cert fortepianowy Tadeusza Szeliqowskiego 
jednago z czołowych nolskich kompozytorów 
współczesnych. — Redziemv Świadkami nier- 
wszeqo wykonania tego dzieła w Polsce. Kon- 
cert piątkowy wzbudził zrozumiałe zainfereso- 
wanie wśród melomanów naszeqo miasta. Bi- 
lety snrzedaje kasa kina „ Bałtyk” Narutowi- 
cza 20. 


Wfre musza hyf noleware 


Zarząd Miejski w Łodzi przypomina, iż w 
związku z nastaniem okresu wiosennego ulice mu- 
szą być polewane wodą. Po raz pierwszy pomię 
dzy godziną 6 — 7 muszą być „polewane jezdnie 
i chodniki, po raz drugi tylko jezdnie pomię= 
dzy godziną 11 — 12 i po raz trzeci również tyl. 
ko jezdnie, pomiędzy godziną 1:7 — 18-tą. 

W dni upalne jezdnie muszą być częściej pole 
Poiewanie jezdni i chodników po raz 
pierwszy musi się odbywać w godzinach wczes- 
nych, t j. między „godz: ną 6 a 7 kiedy ruch ulicz 
ny jest jeszcze mały, Niestosujący się do tego za- 
rządzenia bedą pociągani do odpowi iedzialnaści 


|karno - administracyjnej. 


Centralny Zarząd Przemysłu hutniczego. 


w Katowicach, ul. Lompy 14 


Wydział Szkolenia Hutniczego 


zaangażuje od zaraz 
„mstruktorów do projektowania ogólnych urządzeń hutniczych, 
warsztatowych, konstrukcji stalowych i maszynowych. 
żowani zostaną zarówno inżynierowie jak i technicy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne do dnia 30 kwietnia 1946 roku. 


Zaanga- 


stałe transporty samóchodowe | kolejowe załatwia sprawnie 


„OŚWIATOWY codziennie o godz. 17 
418.0. w niedzielę | święta 15.30, 17 | Warunki pracy dobre. 
18.20 wszystkie miejsca po 5 1 10zł 
z teersów w dni powszed.- 
nie o godz. 16, 20 s y a Z ŁODZI DO WSZYSTKICH MIAST WIELKOPOLSKI 
3 1 u godz, 12, 14, 16, j 
- „Adria”*. „Bałłyk". „Przed- 
wio i „Roina” m zpoczynają szanse o pół 


A zedał biletów do kin: Rskord, 


wolność | Roma dla członków Zwiazków 
Zawódowych zgoszenia zbiorowej  zgła- 


szać się w Radzie Zakładowej fabryg! Geye- 
ra (Piotrkowska 295) od godz. 10- 13-tej. 
Celem uniknięcie natłoku prosimy o 


przychodzenie na wcześniejsze seanse 
KTG PAK TYCZY TEE TZORAPTRY TYCZY E 


CFNTRALA PAŃSTWOWEGO 
PRZE SIĘBIORSTWA RAKTORÓW 


i MASZYN ROLNICZYCH w ŁODZI 
pisin od zaraz kilku księgowych bila - 
sistów | zaawansowanych keiacrov'y^h OTAZ 
insekt rów mansywo - aospodarezych ze 

znalomością "ts'emoWwości. 

Oferty z włar 'oreacznie napisanym ży- 
c'ervdsm mrzyjmiia "iuro Osłoszeń i Re- 
kinti W SA PA PAP w Łodzi, Piotrkowska 133. 


„Już wkrotce 


Tani bufet. 


| 


„LLOYD WIELKOPOLSKI" Telefon 184-84 


Przedsiebiorstwo Ekspedycyjno-Iransportowe Sp. z ©. 0. 
Łódź, ul. Dr. Kopcińskiego 33 (Zagajnikowa) 


P.S, Zawiadamiamy naszych P.T. Klientów, że zamieniliśmy 
pron g AE 160-16 na nowy mumer MSZE 


RZEK TOER DEEE BAZĘ RECE PAP EE ESG 


w pałaci przy ul. Piotrkowskiej 262 nastapi otwarcie 
dła pracujących 


KLUBU 


W programie: wieczory literackie, muzyczne, recitale śpiewacze. 
W ciepłe dni kawiarnia na tarasie, w egredzie, a 
- NABONOZNNDZNJENONYGTANATAS HO MOCUKASEZANNPZRNAKUAKZUWDSENEG. 
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MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 
otwarte jest dla zwiedzających w dni 
powszednie z wyjatkiem poniedziałku od 
godz. 11 do 17, w niedtele i ‘wieta od 10 
do 13-ej. 


MIEJSKA GOJLERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Sienkiewicza) 


wystawa „Warszawa w ruinach" w obra» 
zach fc *raficznych J, Bu'hska — otwer'a 
dla zwiedzaj cych w dni powszednie 
od 15 do 19 w niedzielę | śwęta od godz. 
10 do 13-ej. 


MIEISTYR MUZEUM ETHOGRZFICZNE 

w Łodzł Plac Wnlnatać 14 jest otwarte 
dla zwie” ających w dni powszednie z wy- 
jatkiom poniedzistku 07 mer- 11 do 17, W 
miedriele i święta o” 10 do 13 


200 
Ogród Zanoloziczny (Zdrowie doiaz tram 
waiem nr 0) otwarty codziennie od 9 rano 
do zmierzchu, 


| Pomecnika kai 
| buchalter 


poszukuje pończoszarnia. Łódź; 
Matejki 9, tel, 192-43. 
sam 


PRZETARG 


Spółka Akcyjna V/etnianzi i Baweł- 
nianej Manufaktury, Adolf Darbe -w 
Łodzi, „ul, Wólczańska ur, 128, Pod 


Zarządem Państwowym 


ogłasza przetarg nieograniczony na nrunto- 
nv remont samochodu cieżarowego 3-tonno- 
wego, jak wstawienie noweno motcru, chlod- 
nicy itp. 


Bliżźszych danych udzieła się na miejscu. 
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 


należy składać w biurze w/w firmy, przy ul 
Wólczańskiej 128. 
Otwarcie kopert nastąpi w dniu 4 maja 


1946 r. o godzinie 10-ej rano. 
Zastrzega się prawo dowolnego wybari re- 


ferenta, względnie unieważnienia przetargu, 
jeśli ten sie da wyniku. 
EEA zara 


Mi Potrzebna wykwaliiikowana 


MĄSZYŃNIST A 


od zaraz. Dobre wynagrodzenie, 


Wiadomość: 
w redakcji „Głosu Robotniczego”. 
AIEE 
PLOMBY OŁLOWIANE, PLOMBOWNICE _ 
poni*!owane I kompozycje (metal łożysk» 
wy) dos' rcza wytwórnia 
„OŁÓW -ŁÓDŹ" 
Łódź, Plac Wolności 10, tel. 
żądajcie oterty 


E A M m NE A U tna NO 


SKRADZIONO dnia 
Nr. 3 z torebki: 


155-04, 


12 kwietnia w tramwaju 
portie] z pieniędzm' i -doku= 
mêntami, palcówke niemiecką i metrykę uro= 
dzenia. Walentyna Mianowska, Łódź, Przę* 
dzalniana 95. 


NANA" Lekarze 


Dr. med. LINCZEWSKI. Choroby kobiece i kb; 
akuszertia. Obecnie ordynuje ul. Sienkiewi- 
cza 51, godz. 3—7, tel. 181-47. 


— —-— ——LPM> 122 — 1, 1 — 1 
DR. ZOFIA SKONIECZKA. lekarz szpitalą „Ko 
chanówka”, spee. chorób nerwowych przyjmu 
je 4-6 ul Piotrkowska 16. 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
speċjalista chorób skórnych | wenerycz- 
nych przyjmuje 8—10 3—6 AI Lgo 3 Maja R 


TN Zaofiarowanie aracy "Uk 


POWAŻNA spółka importowo ~- eksportowa 
poszukuje od zaraz pomocników buchałterów 
Wyczerpuj ące oferty z załączeniem odpisów 
świadectw skladać do administracji biśma sub 
„Spółka”, 

BUCHALTERKA (ek że zaawr 
macnicza) potrzebna niezwłocznie. 
dzenie dobre. Oferty Z życiorys 

chalterka’ 


„wana siia po 
Bad R 
sub „ Bu 


Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarż-dentysta ze Lwowa, specjalista. w løe- 
czeniu chorób dziąseł I famy ustnej, zo Za: 


wadzka 17, tel. 144-45. o mz | sprz RZE 
: POTRZEBNA samodzielna krawcowa, Siénkie- 
WMI Kupno i sprzedaż I M MANN | wicza 37-11. 


GOSFPOSIA uczciwa 
dzielńeco "rowadzenia 
owego. Warunki dobre 
rogeria, _ 


ENERGICZNA GOSPODYNI, 
nowisko u kupca poszukiwana 
„Energiczna” 


potrzebna do samj- 
gosoodarstwa do- 
Piotrkowska 6 


IGŁY pończosznicze = e Sidien OE. częśći zapa- 
sowë, formy elektryczne skarpetowe - pofńczosz- 
nicze, szafy, biurko, stoły, krzesła, natych- 
miast prywatnie kupimy, Helm, Śródmiejska 22, 


KUPUJEMY złom srebra (używańe przed- 
mioty. monety) płacimy nasilepiej. Laborato- 
rium .PI. Wolności: 2 m. 2 -- godz 8—15. 

MANEKINY: e "OSMO netia mesiis 
oraz poduszki do prasowania poleca Józef 


samodzielna sta- 


PRACOWNICA do aówa z gotowaniem potrze 
bna Mielczarskiego 4 m. 9 


Sobczak, Zgierska 17, Pracownia  maneki- | mimmi o x ZORTĘ TE ZĘ SE W 

nów, IM Poszukiwani» pr>cv 

z 7 z dac rzeki" + —<zpdjĘ a = 733) LEG s > r = ja q o d 

TRZY aparaty telefoniczne kupię, Kilińskia- PIESSONLAREA przyimis.. POWY do 6 


rodka. Oferty do adm. „Głosu Robotniczego” 


„W:M." 
wn Lokale MUNN 


ZAMIY 4 pokoje z wygodami na 2 poko- 
Łódź, ul.lje'z vvqodami i gazem Wiedomość Gdań- 
ska 31-a m. 9. 


go 148 — sklep galanteryjny od 15 do 18. 


ZAK*A7 fryzjerski do sprzedania z %7wp- 
du wyjazdu, Łódź, Rzgowska 208. 


KOŃ roboczy do sprzedania zaraz 
Gdańska 184, tel. 145 - 82. 


'ZAGINAŁ pies rasy 


jałkowski 
sk LL 


okupacy 


z O W 


Oferty pod. 


I NIĄ | Zaw.. i legit. fabryczną i numer na kartki żyw- 
e | 


; | zGuBIoNo kartę rozpoznaw 4 Beśko Heleny 


| Anny Kolodziej, 


| ZGUBI ONO kartę 


qi 


HMM ZE fe Hina A AAR 


PAPIER do przeróbki ma zeszyty przyjmuje in 


troligatornia 
257 — 32 


„Polonia” — Cegielniana 1 tel 


spaniel, czarno biały w 
Juliancwa. Odprowadzić za wynaqro- 
Orzeszkowej 7 (Julianów) Dr Fi- 


okolicy 


dzeniem ul. 


ZAGINĄŁ wyżer biały w czarne centki na 
lewym boku liszaj. Oprowadzić za wynagro- 
ZP Nowa-Mania, ul. Borowa 9-1 Maria 
SE 


iska. l 
| Zagubione ooxumenty N 


ZGUBIONO dowód osobisty Władysława Bąka 
Pabianice, Nowy Świat 8. 


M 


|19 parak UNRR- -y2 emy 
Piotrkowska 1 131 
SKRADIONO dowód P.K.P. na nazwisko Ba- 
rańskiej Marianny Wieś Giertrudów gm. Go- 
siawice pow. Radomsko. 

SKRADZIONO palcówkę, akt GRTT i metry= 
kę urodzenia Kapturowskiej Marii, oraz „metry 
kę i urodzenia _ Czes! awa. N Nowa- Zarzewska nr. 2. 
ZGUBIONO „palcówkę. l legit. tramwajową i 
przenustkę fabryczną Stasiak Marii Skrzywa- 
na 20. 

SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie toż- 
samości Sałajczyk Marii Tomaszów Mazow. 
Dworcowa 7. 


-a ZE ZZ 


Frei gare Karol 


m RZEZ PEEK 
ZGUBIONO legit. tramwajowa ma m-ce niepa- 
rzyste Haf Marii. Piotrkowska 278. 

ZGUBIONO dowód P.K.P. 
lak Józefy. Koluszki, 


ZGUBIONO leqit 


na nazwisko Micha 
Nowy Felicjaiów 43. 


„tramwajową na m-ce narzys- 


itè Rudnickiej Danjeli Mostowa 23 


ZGUBIONO dowód osobisty wyd. przez władze 
jne prz” ustkę repatriacyjną Albin 
Heleny, Sosnowiec, Mościckiego 19. 


ZGUBIONO zaświadczenie pracy wydane przez 


Cukrownię w Gumińcach Brajer Henryka Gu- 
mińcę pow. Szczecin. 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legit. Zw. 


nościowe Gilskiego Jana, Różyckiego 18/9, 


Żyrardów, Szkolna 2.. Uprasza się o zwrot u 
Pabianice, Kościuszki 13. 


repatriacyjną, legit. jeńca 
wojennego, dowód osobisty wyd. przez wła- 
dze okupacyjne francuskie i kartę rejestracyj 


ną z R.K.U, Banasiska Henryka, Kątna 27, 


SKRADZIONO  palcjwkę, legitymację Zw, 
Zaw. legit. P.P.R. i zaświadczenie byłych więź 
niów- politycznych, R Heleny. 
ul. Kościuszki 89. 


ZNALAZCĘ zaqubionej teczki ? 
mi i gt 
ju Nr. 


dnirkiaj 


Zelów, 


dokumenta- 
“wka w d. 24.40 godz. 3.30 w tramwa 


13 na odcinku od Kilińskiego do Tram 


wajowej proszę o zwrot dokumentów, które 
tylko dla mnie majs wartość. K. Kneblewski 
ul. | Narutowicza 11 sklep waliz/ 
SKRADZIONO niemiec ką kartę pracy i inne 
dokumenty, Wiasiuk Stanisławy. 
UNIEWAŻNIAM zqubioną legitymacje frañs 
wajową na m-ce parzyste, Orlikowskiego Jó- 
zefa_ Południowa 30. 

ZGUBIONO kartę „rozpoznawi ża i kartę człon 


siazku 


kowska Zw Kupieckiego Lipińskiego An 
drzeja Zawadzka 154 


Str, 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 113 


MKuonika Loódzka 
UWAGA! KOMITETY DZELNICOWE 
i FABRYCZNE! 


W celu należytego rozwinięcia kam- 
panil przygotowawczej Komitet obchodu 
święta I-go mała wzywa Kom'tety Dziel- 


nicowe i Fabryczne aby niezależnie od |lmprezą ta beda mie Dpt Poięki 
-ch wielkich zgromadzeń przedp'erwszo- |ksie K. S. Zrywów. 


majowych. które odbędą się w sobote, 
dnia 27 bm. organizował” we. własnym | 
zakresie fabryczne zebran!a przed dniem 
l-szym maja. 


UWAGA, AGITATORZY! 


W p'ątek. don'a 26 kwietnia, o godz. 18 
odczyt tow. Dylewsklego na temat „Wal- 


ka z wrogą propagandą”, Obecność słu- 
chaczy Kursu obow'ązkowa. 


ZAWIADOMIENIE 


W dniu 25 kwietnia 1946 r. (czwartek). 
o god» 15.30 w lokalu Dz. Śródm'ejska- 
Prawa PPP. przy nl. Gdańskiej 75, odbe- 
dzie się wspólne żebranie sekretarzy kół 
PPR i PPS z terenn Zarządu Miejskiego. 
Uczestnictwo. obow!azkowe. 


* 


ŚWIETLICE PRZED 1-SZYM MAJA. 


W zwiasky ze zbliżającą się uroczystością 
Święta 1-qo Maja Centralny Robotniczy Dom 


Kultury — TUR oraanizuie imprezy artystycz- 
ne, kjóre bodą trwe'; od 30 kwietnia do 3 
maja włacznie, w tym celu zawiazał się Komi- 
tet nhcho”n Świeta t-szo majoweqo. 

W ętlad Deazyd' ym VWnmitstu weszli mic- 
dzy innymi przewodniczący ławnik Ba- 
dzian Jeziorski Tan ora” nrzedstawiciele C. R. 
D. K. ńvrektor Z, Nowicki i inni 

Z kierowników świetlic į dele"atów Rad 
Zakl=Tnwych utworzono Komitet Ornanizacyj- 
ny, Komisie Dakoracyina oraz Komisję Prog- 
ramowa i Kwnifkacvina w składzie: 1. Pre- 
zydium Komitetn obrhodn Świeta i-szn Ma- 
joweno. 2 przedstawiciele Teatrów Łódzkich 

W fniach od t4 da 23, 4. br. odbvłv sie 
elim'narie zespołów świetlicowych ji nailen- 
sze zespoly wvstąpia w imprezach, na które 
złeżn sie: Śniewy solowe i chóralne. muzyka 
solowa i nrkiestry, deklamacje, tańce, sztuki 
teatralna itn. 

Bilety bezplatne 


poszczególne fabryki. 


INSTRUKTORZY! 

Centralny, Robotniczy Dom Kultury — TUR. 
Piotrkowska 243 anqażnie instruktorów te 
atralnych, tańca oraz Śpiowy chóralneno. Faly 
szenia z podaniem kwalifikacji na piśmie 
przyjmuje kancelaria CR.DK. — TUR. Łódź 
ul. Piotrkowska 243, w godzinach od &-ej do 
19-tei. Tel. 112-57 1 114.40. 


LEKCJE CHÓRU 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR, 
Piotrkowska .243 przyjmuje zapisy na lekcje 
chóru zorganizowanego na terenie (-ntralne- 
go Robotniczego Domu Kultury —- TUR. 

Bliższe informacje w sekretariacie £.R.D.K, 
w godz. od 8 do 19 tel, 112-57, 


CZYTELNIA PISM W C.R.D.K. 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 uruchomił świet- 
lice otwarte z czytelnią pism, książek i ency- 
Fredry -„Zemsta” z udziałem Jerzego Leszczyń- 
pomacniczych. 

Świetlica ctwarta jest w dnie powszednie 
od qodz. 16 do 20 zaś w niedzieję i Święta od 
10 do 14. 


będą rozprowadzone na 


UWAGA! FRYZJERZY 

„Zarząd Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich podaje 
do wiadomości, Że dnia 25. '4. rb. o godz. 18,36 
w Sali Domu Zw. Zaw. odbędzie się ogólne 
zebranie pracowników fryzjerskich. Ze wżglę- 
du na ważność spraw które mają być oma- 
wiane, stawiennictwo wszystkich  człoaków 
obowiązkowe. 


ODCZYT W O.T.T. 

W piątek dnia 26 kwietnia br. o godz. 19%-ej 
w sali Ogólnopolskiego Towarzystwa Techni- 
cznego przy ul. Piotrkcwskiej 102 dr. Witold 
Kasperowicz wygłosi odczyt ną temat: „Te- 
lewizja i radar" na który zainteresowanych 
prosi o liczne I punktualne przybycie. 

Zarząd Główny O.T.T. 


KLUB PICKWICKA 
Traugutta 6 (wejście przez hote! l p.). 
W czwartek: dnia 25. 4. 46 r. o godz. 19-34 
Prokurator Sawicki mówić będzie o procesie 
w Norymberdze. 


Dyżury aptek: 
Rembielińskiego -- Gdańska 90. 
Szymańskiego — Rokicińska 8. 
Zundeiewicza — Piotrk..wska 25 
Szlindenbucha — Srebrzyńska 67. 
Kasnerkiewicza Limanowskiego 1 


E 
Lipca — Piotrkowska 193, 


T e Z NRA CNA R 
CENY OGŁOSZEŃ Drobna: z8 wyraz pslitowy poza tekstem 


Wycawca; Woj Komite! PPE w Łodzi. 


MŁODZIEŻ ZWM-ówa W RINGU 


| 

Nie przebrzmiały jeszcze mcha orskich | 
mistrzostw Polski. gdy Łódź szykiia się już) 
do nowei imprezy pięściarskicj zakrojonej naj 
Szeroką, gdyż również "zó!lnomolską skalą. | 
ho- | 


wep 
«A 


zy 
niedzieię w ha Wi- 
będziemy gościli naj: | 
wszystkich miemal na= 


W piątek. sobotę i 
PRL Manufaktury 
lepszych pięściarzy ze 
szych województw. 

Zgłoszenia nadesłaty już woiewództwa 
rzeszowskie, białostockie, krakowskie, pomor 
skie. śląskie. poznańskie, warszawskie oraz 
łódzkie. 

Wśród zgłoszonych zawodników znajduje 
się wielu, którzy niedawno występowai! na 
tym samym ringu podczas walk i tytuły mi- 
sSuów Polski iak ap Jóźwiak z © rza 
Woźniakiewicz i Unton z Łodzi. 

Oprócz nich podczas zbliżające: się trzy- 
dniowej batalii K, S. Zrywów wirzymy lfesz-; 
cze cały szereg innych dobrych pięściarzy 


[lej 


thcac dać 


tak Zalewskiego ! Rinkego z Bydgoszczy, Na- 
wę Stasiaka ze Śląska, czterech wicemi- 
istrzów okręgu poznańskiego: W róbiewskiezo0, 
Brożeka. Tube'icza, Dubicza. oraz z łodzian 
oprócz Woźniakiewicza i Untona, Plutę i Klo- 
' dasa. 

W myśl hasła -Sport musi zdobyć masy“ 
organizatorzy imprezy ZWM Zryw Wima 
możność ogladania mistrzostw naj- 
szerszym masom, postanowili ceny biletów 
znacznie obniżyć. Beda one do nabycia już 
w dnin dzisiejszym w przedsprzedaży w flr- 
mie Nazter Piotrkowska 97 i kosztować bę- 
dą od 10 do 80 złotych. 

Kierownictwo zawodów spoczywać będzie 
w rękach zasłużonego działacza sportu npię-! 


ściarskiego w Łodzi, prezesa Łódzkiego Okre-| 


gowcgo Związku Bokserskiego Gb. Stępienia, 
organizacie zaś przeprowadza ZWM Zryw — 
Wima. Początek zawodów w piątek i So- 
bots o godz. 19, w niedzieię zaś finały od- 
będą sią przed południem o godz. 11. 


HMYMMHUDIAWAGNNAWYCWNOKOLH (AM WWAN GCK GIGA, RATETA ONET NAWACH PYTANIA ALTA OYTEYCTWAWOW EA 2 TOTAL HY LELDE EOI TYTAN 


Victoria Zizkov w Pabianicach 


Czesi zwycieżznią P. T. ©. 8:1 


Bawiąca w Święta Wielkanocne w Łodzi dru* 
żyna czeska Victoria Żizkov rozegrała wczoraj 
trzecie spotkanie podczas swego tournć w Pa-| 
bianicach. 

Przeciwnikiem czeskich zawodowców była 
miejscowa drużyna P. T, C, Jak było do prze- 
widzenia zwycięstwo 5:1 (3:0) odnieśli goście. 

Do r'zerwy zaznaczała się wyraźna: przewa- 
ga Czec hów nad zespołem miejscowym. Po 
przerwie P. T. C. grało lepićj i gra chwilami 
stawała się równorzędną. Inna rzecz, że Czesi, 
nie wysilali się już zbytnio zapewniwszy sobie, 
w pierwszej nołowie nrzewage trzech bramek. | 

Pierwsza bramkę dla Czechów stczelił w 14 


! zdobył czwarta bramkę, 


minucie Zuzanek, w minutę później Slova pod- 
wyższył score na 2:0, a w 30 minucie na 30. 

Po przerwie w 6 minucie.Grabski z P. T. C. 
po udanym przeboju zdobył honorową bramkę 
dla swych barw. W 7 minucic zszedł z Loki 
kontuzjowany Filip, W 23 minucie Zuzanek 
a w 27 minucie strza- 
łem do nustej bramki piatą, 

W 20 minucie gry, drugiej połowie P. TSC. 
egzekowało «rzut, kany za rękę 
Bramka nie została jednak uznana 
dzieco. 

Mecz 
3.00. 


przez Sę- | 


j czych mistrzostw Poski w kl. 


DROZD NON zawody bokserskie Zrywów 


Na ręce organizatorów wpłynął już ca 
ły szereg cennych nagród. , 1 
Puchar dla najiępszego zawodnika mi- 


strzostw ofiarował płk. Moczar, puchar prze- 
chodni dla najlepszej drużyny ofiarowali or- 
ganizatorzy ZWM Zryw—Wima. 

Ponadto Zarząd Wojewódzki- ZWM ofia- 
rował dwa kupony węlniane na ubrania, Cen- 
trala Faijansów i Szkła serwis porcelanowy, 
Centrainy Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
puchar I epas na ubranie. j 


Fuzia Wimy ze Zrywem! 


Od d'uższego już czasu trwały pertrakta> 
cie pomiędzy K.S. Zryw w Łodzi a RKS 
Wima zmierzające do połączenia się tych., 
dwóch kiubów w jedną całość. , 


Obecnie, iak dowiaduiemy się, pertrakta- 
cje zostały zakończone pomyślnie. À 

Nowy klub, którego pełna nazwa brzmi 
ZWM Zryw—Wima przystępuje już do pra- 
cy, której przyświecać ma w pierwszym rzę- 
dzie zasadniczy cel naszego odradzaiącego się 
po 5 letniej niewoli sportu. — zdobycie mas, 
W tym kierunku będą zdążaly główne wy- 
siłki nowej placówki sportowej robotniczej 
Łodzi, 
„ Ze swej strony życzymy jej jak najowoc- 
niejszej pracy, 


Szerm erze łódzcy awansują 
-© W wyniku przeprowadzonych  szermier= 


B sześciu ło+ 
dzien zostało przez Po!ski Związek Szermier= 


ubrcńcy.iczy przeniesionych do kl. A. 
Oto ich nazwiska: Rybicki (floret). Fokt, 
| Spiechowicz (szpada), Fokt. Drzewiecki, Ka- 


sędziował ob. Stępień. Widzów ponad zimierczak, Dajwłowski t Spiechowicz (sza- 


b!a). . 


Hitlerowskie metody zbrodniarzy z NSZ 


Katowali swo e ofiary do utraty orzytomności. 
okrada! się wzalema e 


W drugim dniu procesu bandy wTopo- 
ra' zeznawali w dalszym ciągu oskarżeni: 
Matek Tadeusz, opowiada, jak dat Szybiń- 
skiemu 9 granatów, znalezionych w lesie, 
ale pozatem zapiera się udziału w napa- 
dach, twierdząc. że rola jego była jedynie 
„bierna'. Oskarżony Słsnecki Marian wy- 
jaśnia, że przechowywał u siebie granaty 
i dynamit, będący w posładaniu bandy 
„Topora'. Oskarżony Ignacy Neske przy- 
znaje się częściowo do uczestnictwa w ban- 
dzie. Robił tylko „normalne“ interesy z 
członkami bandy. 

Następnie sąd przystępuje do przesłu- 
chania świadków, wyznaczonych na dzień 
Wczorajszy. Świadek Wieczorek Bronisław 
z Gostomii (resztówki rozparcelowanego 
majątku) — opisuje wizytę. NSZ-owskich 
terrorystów w tym majatku, Członkowie 
bandy weszli na folvzark, podając się za 
funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej, 
W pewnym mopencie kazali wszystk'm 
położyć. się na ziemi, twarzą do podłogi. 
Ojcu świadka, staremu człowiekowi ob- | 
wieścili, że ma natychmiast dać im dziesi eé! 
tysięcy złotych. Wieczorek począł tłuma> | 
czyć się, że takiej sumy nie posiada. Wów- 
czas jeden z bandytów — świadek Wieczo- 
rek wskazuje na oskarżonego Lipow'ec- 
kiego —- odezwał się: „My cię nauczymy!) 
Wyśpiewasz zaraz gdzie są pien'ąqdze! Po- 
wiedziawszy to, Iipowiecki zaczął bić w 
straszliwy sposób leżącego na ziemi starca. 
Również Szymaniak zaczął bić Wieczorka. 
Skatowany w straszliwy sposób starzec 
omal nie wyzionał ducha. Uferzenia że- 
laznym prętem byłv tak silne. że skóra pę- 
kała na ciele nod ciosami, Złoczyńcy na 
tym nie poprzestali i poczęli kopać st- 


świadek 


ruszka ciężkimi, podkuiymi gwożdzłami 
butami po głowie. Bandytów przy tej ope- 
racji było czterech. Dwóch: Lipowieckiego 
i Symaniaka — świadek Wieczorek rozp: - 


znał na przewodzie sądowym bez żadnej | pisów, 


wątpliwości. 


Mieście ob. Maj zeznaje, że w czerwiu ub. 
roku banda „Tcepora' jechała wozem w 
kierunku gminy Borowo. Z wozu rzucano| 
uloti o treści 
dnia w lesie mogielnickiim osk. Jaskulski 
zamordował sekretarza PPR w Borowem— 
tow, Łojewskiego. 

Świadek Piotr Dąbrowski opowiada, 
jak do jego domu weszli przebrani za mi- 


— Członkowie bandy 


fałszowali podpisy „kojegów" 


bawiali się, że może „organizację“ wysy» 
pać. 

Przed końcem wczorajszej rozprawy 
sąd zarządził ekspertyzę kaligraficzną pod- 
składanych na pokwitowaniach, 


| wydawanych przez bandytów w kilku 
Komendant posterunku MO w Nowym), 


miejscach rabunku. Wśród bandvtów na= 
stępuje, poruszenie. „Porucznik Soplica“ 
(jak' sąd ustalił „powrotny anałfabcta”) 
wypiera się swego podpisu na *ych „daku- 


antypajstwowej, Tegoż | mentach', Okazuje się, że to inni członko» 


wie bandy sfałszowali jego podpis w tym 
tylko celu, by sobie przywłaszczyć całko» 
wicie łupy, a odpowiedzialnością obar czyć 
innego „kolegę“, „ułomnego garhuiska”. 
Oskarżeni smoglądali na siebie z nienawi- 


licjańtów bandyci i zapytali „jesteście pe-|ścią. Padają wypowiedziane szeptem sło- 


perowcy?” Poczem przeprowadzili rewizję, 


zabrali co wartościowsze rzeczy, kilka ty; 


słęcy złotych gotówką i ulotnill się, 

Świadek Kiljan Wacław, brat oskarżo- 
nego Kiljana Eugeniusza — stara się wy- 
bielić opinię swego brata, oświadczając, iż 
wie na pewno, że brat nigdy do żadnych 
organizacji nie należał, Następnie op'suje 
jak to do ich mieszkania przyszli pewnego 
dnia bandyci i po sterroryzowan'u miesz- 
kańców zażadali 40 tysięcy złotych. Skon- 
frontowany jednak z oskarżonym „nie po- 
znaje nikogo”. 

Następnie sąd przystępuje do odczyta- 
nia świadectw zgonu Bolesława Łotewskie- 
go, lat 53, sekretarza komitetu PPR w Bo- 
rowem, Stanisława Oposka, lat 41, zamor= 
(ewanego przez bandytów w dniu 2 lipca 
1945 r. oraż świadectwa zgonu Stan'sława 
Witkowskiego, który jako przypadkowv 
zbrodniczego napsdu — został 
„zlikwidowany“ przez bandytów, gdyż 0+ 


MOLOKO KAWKA WOW WEW TETEA WNN WUW NU WAN LAWY 


Co usłyszymy przez radio 


5,57 Kraków. 6.45 W-wa. 7.10 Poznań. 
7,45 W-wa.>.8,30 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzin. 8,45 Codzienny odcinek prozy: :..Żą- 
dto Genowefy" — powieść Janusza Me'ssne- 
ra. 9.00 Rozmaitości. 9,10 Program na dzień 
bieżacy. 9,15: Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej w Kraokwie. 
12.05 W-wa. 14.40 Koncert saństów z n'vt., 
14.55, Przeglad teatralny w opr. Zygmunta 
Ościenia. 15,05 Rezerwa. 15,10 „Recita' for-| 
tenianowy Krystyny Roeaner. 15,30 „Wiado- 
mości z miasta i prowincii. 15,35 Mnzyka| 
oneretkowa z plyt, 1600 Audycja d'a dzieci:| 
O szewczyku, o biedzie i o skąpym sasiedzie 
— baika Hanny Ożozow iej. 1615 W-wa 
17.55 Audycia d'a robotników: 1) Uczcijmy | 
bohatera naródowego — w 9-ta rocznicę zgo“ 


5 zł lane ogłoszenia, £% 
dzielnych 4 Rwmg'e znych 
Komitet Raiakcyjpy, Red 


Adm . Łódż Piotrcowrka 86 [EL: 


m Mi chala Drzymały — peg. Bolesława Bu- 
siakiewicza, 2) W warszawskiej oncrze 
felieton Ludwika Świeżawskiego, 3) P!yty. 
1830 W-wa: Koncert svmfoniczny. 20,00 ..Cv 
veneria“ Pucciniego—aud. z płyt w opr. prof. 
Karoia Stromengera. 20.45 Katowice. 21.00 Pa 
vadant tódzkiei Rodzin” Radiowei n'óra Ste 
fana Jankowskiego. 21.00 Recita! Heleny A- 
damczyk-Bażańskiei — sopran, akomp. Wan- 
da K'imow'czowa: w progr. pieśni kompozy- 


torów polskich. 21,30 Plyty. 21.40 Skrzyn- 
ka poszukiwania rodzin, 21,58 Komunikat o 
|Rozodzię, 22.00  Bvdeoszcz. 22,15. JW-wa. 


22.30 Koncert życzeń. 23.00 W-wa. 23.35 Pro- 
gram na dzień nast, zakończenie audycji i 
l Hymn do godz. 23,40. 


milimetr szpaite poza te>stem — zł 


50 procen' drożej , 


254 21. 


Poczt i 


IA w lekis 


LUrukegrniea aá, Giral SpRAŁISJI Wyd 


Wwa: „Złodziej chciał wszystko dla siebie!” 
Hieny nawet w klatce nje zatracają swych 
podłych instynktów. 

Na tym rozprawy wczorajsze zakończo= 
no. Dalszy ciąg procesu*dzisiaj o godzi= 
nie 9 rano. 


socztowcy na nożyczkę P.P.0.K. 


W dniu 16 kwietnia br. powstał na te- 
renie Łodzi Obywatelski Komitet Prac, 
Telekomunikacji: Subskrypcji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju, 
który w zrozumieniu doniosłego znacze 
nia pożyczki dia zniszczonego okupacją i 
wojną kraju rozpoczął swą edział”iność 
wśród, pracowników  pocztowo-telegra* 
ficznych Okręgu Łódzkiego, — Pierwsze 
wstępne prace Komitetu spotkały się z 
dużą  ofiarnością pracowników poczty 
przez gremia'ne dzkląrowanie Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju. 

W skład Komitet» weszli: przewodgi- 
czący — St. Klimaszewski, I zastępca 
przewodji — R. Nocuń. II zastępca prze” 
wodn. — W, Kędzierski, sekretarz — St, 
Brzeski, skarbnik — St. Wawrzonowski. 
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